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W y c h o d z i  w dni  p o w s z e d n i e  
v. d w ó c h  w y d mi l n r J i :

d!a l;vowa godzinie 2  popołudniu dln prown., „i 
o 8. wie-zorcoi

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
We L w ow ie  z dostawą do douiu : uiieaięeznio zł 1  5 f ,  

kwartalni.' /.I. 4  50 ,  półroeznia 9  zl.
Na prowinej i /. i a /.esy .'ką pn- zto < ;j: mit<*ię»zr.io 2 

kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł.
óa granicą kwaitalnie zł. 7.S". półroczni • 1 zl

i N k i u c r  Uim/Anj*1 G c c i o w .

Bi Uli A RKDAKCYI: Lii Czarniaki: go i. A p.rter. 
[Otwarte oH godzin? ''° i- w południ .

BIURA A D M I M S T R A C Y I :  Ul. ('zarn-eekiog,. I 2 
(sklep). Otwarte cd godz. II do 1 w polu lnie 
i ml z do 7 wieczorem
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We Lwowie — Piątek dnia 17. Marca 1893. R o k  X X X I I
O g ło sz e n ia  i p r z e d p ł a t ę  p rz y jm u ją  we L w o w ie
Administraeya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego L i  (sklepi 
księgarnia .Jakubowskiego i Zadorowi 't a  pi. .Miryaeki 10 
tudzież „Hmro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. J

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: O. Adam (Ciborowski}, 52 rue du Four- 
1’aris. Ile lliedniu: Ilaaseristein & Vogler (Otto 
Maas), Wallisebgi-sa 10: Rudolf Mot^e, Seilerstaite 2. 
A. Oppelik, Griinangorgasse 12; M, Dukes, WollzeileO 
H. Si-liallek. Wnllzeile 11 i J. Danneberg, 1. Kuuipf- 
gasse 7 .— IV Jłnmbtirgu: A. Steiner. — IV Frank
furcie n. M.: Ilansenstein & Vngler i G. L l)aube&C 

IV Warszawie: Reiclnnann & Frendler.
(E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je-

dnoszpaltowy wiersz dobnym dnikiem lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ł a n e  za wiersz lub jego
miejsce 30 et.

W przededniu rozpraw
nad projektem ustawy [

_ Ł w (■ ■>' d. lf>. marca.
JNictjaki pan Franciszek Józef Rzepka, 

in/.ynier z zawodu, wydał obecnie we 
Wiedniu broszurkę w ni mieekim języku 
p. L Der L ‘/cujhulutcn-Ruinm l (Wrzawa
0 koleje lokalne) , napisaną z powodu 
/..'Uorośnjcli zabiegów i krzyków, jakie 
pomiędzy posłami n iok tónri i  iuny■ !i kra
jów koronnych wywołuje postawienie na 
porządku dziennym rozpraw Rady pań
stwa projektu budowy kolei podolskich. 
P. inżynier Rzepka., powodowany poo,z<-i 
wą gorliwoś.-ią obywatelską, zerwał się 
do piorą, ażeby w kilku rysach dosa
dnych, a na cyfrach < partych, przekonać 
zawistnych, że uieiylko zasada równości
1 sprawiedliwości, ale żywotny jut res 
Ogólny  ̂państwa, jako całości, n 'g laco  
< o mit gają, Slt. rozszerzenia sieci kolei że-
nz ’cli w Gttlicyi, która dotychczas pod 

1)7 wzglądem fatalnie była zaniedbana. 
Gzo egoły, przytoczone przez inżynierii 
Kzi >kę, nie są dla nas nowemi. Posło
wi nnsi niejednokrotnie próbowali już 
tej śle lody, by za pomocą statystycznych 
zestawień porównawczych wykazać Niom- 
('o n  ad oculos, iż skoro domagamy się 
(1 " łom icznego podżwignionia Galicy", nie 
^ " 7  tego ty tym zamiarze, ażeby ra- 
, "wc 1 wyfyskiwać państwo ale że prze- 

wszystkiem zdrowy rozwój organiczny

f e i ł y T lt . P T a/ a tCg°> ' Żby kr“j t,,k r ° Z'r  V tak ludny jak Galicy a, kforv sam 
Pi- a| tStaUo" ‘ przeszło czwarta cześć 
i  rzed nąwn, nie l»żał odłogiem, ale eko- 

Ucznie i kulturaie zrównany został 
_ .a.eiin krajami koronnemi — bogatsze-, 
m zagospodarowanemi. Nie chce-
“W broń Ptoże, utrzymywać, iżby ode
zwanie się inżyniera Rzepki było zbyte- 
("/n in, Owszem — czpm więcej takich 
głosów, tern lepiej, zwłaszcza gdy głos 
ten pojawia się w tak dobrze dobranej 
chwili jak broszurka inżyniera Rzepki. 
FoM orzenie prawdy, chociażby znanej, 
ni zaszkodzi w takich razach, lak, jak 
nie. szkodzi powtórzenie leku. jeżeli po
wtarza się choroba.

,1 tak przypomina .nżynior Rzepka, 
uderzające unoślędzenifi G a l i c y :  nnd
względem roziegłości sieci kolei' żela
znych i dróg murowanych.

% Roiiiż.j podana tabelka zawiera nie- 
’które cyfry z jego  p^acy.

„Zaopatrzeniu Gak 
sieć. k .d e ,  żelaznych -  p j82e i n ż y n i e r  
izep iii me byłoby bez znaczenia luk-

L-ra n.(l| 1. " Z g '- 1,111 P1’1 i tycznym. Jest  to 
.1 a l eku na wschód wysunięty i w o- 

Kiuiosci dotychczas mało zbadany, nio-
^ L * i ' UVI|<1 0Ł*°lliany i systemu tycznie za-
Pinthywitny. Ekonomiczne podźwignieuie 
Jcf o dopomogłoby szybko do pełnego roz- 
W0 |U jego sił organicznych ; spotęgowa- 
. 1 ' j  się znakomicie siła podatkowa 

'‘JU, stałby się zamożnym '1 i o /i m l - ̂  .. "
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„Galtoya była niegdyś krajem bomb. 
tym i kwitnącym -  a dziś nie i„ ,t £ 

stynią. I.ócz bądź co bądź, naieżałol v 
zastanowię się bardzo dokł ■dnie i w^ż > -I 
stronnic  nad pytan iem - czy j 0 u ' i

sio/<•' 1 1ZU} <‘ll poł no. Si'io7yfL-Atł- • •
olbrzymieli sil produktywnych di- '/13
cycli w masie jej zacofanej l„ d n ''

niemniej także bogactwo jej przyrody u 
czynić przystępnom dla racyonalnej cks- 
ploatacyi? _

„Rolnictwo galicyjskie nie może dz\\ i- 
gnąć się, gdy drogi fracht mi lichych dio- 
gacli poclUania lwią część możliwego zy
sku przy wywozie płodów rolnych na eu
ropejskie targowiska.

„Galicya posiada olbrzymie, a d 
tychczas bardzo niedostatecznie wyzyska
ne bogactwo pokładów soli kamiennej i 
ropy solnej, rud żelaznych, pokładów wę
gla kamiennego w różnych okolicach, 
nańy i wosku ziemnego, a wreszcie drze
wa na ogromnych obszarach lasów, w 
znacznęj mierze, znajdujących się dotąd 
w stanie dziewiczym.

„Niegdyś była (Lricya krajem ioten- 
zywnie zagosjiodaiów anym, który pod 
tym w/giodcin nie uste;iował bynajmniej 
krajom zachodnim, była krajem vvysokięj 
cywiii/.acyi jak na owo czasy i pracy 
ruchliwej, zasianą była miastami m o  
żnemi i wszvstkie warstwy ludności żyiy 
w dostatku. ‘ Pz iś  jest ona krajem zirtm- 
żalym...

„Przez rozwinięcie jej systemu komu- 
nik. cvjn. go otwórzmy jej na nowo drogi 
do boga.twa — a j e j  li o g a e. t. w o 
u c z y ń  m y p o ż y t o c z  n e m d 1 a c a- 
h o ś c i p o t ę g i  p a, ii s i w a  !“

Pomimo to -  jak  powiedzieliśmy wyżej 
— nic to nie szkodzi, że drukowanem 
znów słowem przemawia teraz do Niem
ców w tym samym sensie także i paR 
inżynier Rzepka. Zaznacza on w przed
mowie, iż spowodował je go do ogłoszenia 
tej rozprawy nieprzyjazna Gaiicyi wrza
wa pomiędzy Niemcami, wywołana przed
łożeniem rządowem projektu do ustawy 
o budowie kolei podolskich - -  a ponie- 
wttż za parę dni przedmiot ten wejdzie 
na porządek dzienny rozpraw' polnej 
Izby, dlatego żadną n r  arą tego odezw a- 
nia sic nie można za zbyteczne poczy- 
fYwać.

I w tej myśli podnosimy publikację 
inżyniera Rzepki jako czyn godny u* 
znania.

KORESPONDENCYE.
B e r l i n  d. 14. marca.

(Zwiot w polityce parlamentarnej. — Ok1"1!*
stronnictw. — Broszura, Gneista. — Cofanie „■ 

wolnouiyślnycli. — Ilipokryzya społeczna )

Obłuda i ilipokryzya są znamionann
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Tak mniej więcej rozumuje p. inży
nier Rzepka — a nie dawniej j* '
przed dwoma tygodniami roztoczy.
same poglądy w pełnej Izbie pose. • 
Witold Lewicki, z właściwą mu płomien
ną porywającą wymową, gdy w imieniu 
Koła polskiego zabrał glos przy dysku
s j i  nad etaGm ministerstwa handlu.

ldzówie
lombiija dostanie swego koclian 
szta rom ansu rozgrywa się za 
Ąle iu i bije brawa! Widział ry.rą;; 
dość mu na tem.

Historya koinedyi opozycyjnej prze
ciw przedłożeniu wojskowemu smutniej 
sza jednak jest, niż to ktokolwiek w N iem 
czech przyzna.

Uo kilkumiesięcznych targach, po wie
ściach o rozwiązaniu parlamentu, o ustą
pieniu Caprm ego, o bankructwie syste
mu dzisiejszego, rzecz cała skończyć się 
ma ustępstwami — stronnictw ? Jak  to? 
Czyż lud na to wysyła swoich zastęp
ców, aby z rządem urządzali potyczki dla 
popisu, aby bawili się w opnzycyę dla 
efotku i aby po skończeniu sztuki pokła
dli się plackiem u nóg każdoczesnego 
kanclerz i ? Wierzyliśmy tu chwilami, że 
tylko Bismarkowi udawać się mogło takie 
stawanie stopą* na karkach posłów', ale 
okazuje się, że ci panowie, do jarzma 
wdrożeni, szukają tylko sposobnej chwili, 
aby r/.ądow i złożyć dowody wiecznej swej 
uległości. W jednym z listów poprze 
dnieli donosiłem, że o Caprivim krąży 
anegdotka, jakoby zamówił sobie u pro
fesora Conrad, znanego ekonomisty uczo
na obronę przedłożenia. Słowo stało się 
ciałem! Tylko obrońca nie nazywa się 
Conrad ale Gucist. A więc słynny autor 

JListoryi angielskiej konstytucji"  poszedł 
na wysługi " rządu. -Gneist w broszurze 
świeżo wydanej" ostrzygą przed następ
stwami mogacetni wyniknąć z niopizyje 
cia przedłożenia. Niech naród niemiecki

nie s p o d n ie  na wawrzynach z r. 1870/71 
niecli n ie  naraża  na  szwank swojego sta 
uowiska \ \  świecie. Myśl, że Niemcy cik- 
gie pracujif nad zapewnieniem swojemu 
wojsku przewagi w Europie jest n a j le 
pszą rękojmią, pokoju. Jeśli rzad rozłoży 
ciężary przedłożenia, na lat kilka, to roz
wiązanie parlamentu i now'e wvb0rv 
kończyć się muszą zwycięstwem kancle
rza. Najlepiej jednak  będzie przeciągnąć 
obrady, aby posłowie namyślili się' nad 
skutkami swojej opozycji.

Trudno o bezwzględniejsze poddanie 
s i f  żądaniem rządu. Wszystkie argumenty 
za przedłożeniem, napomkniecie o pokoju, 
o rozłożeniu na lat kilka cię/arów', wyui- 
kiijąeyeh z wprowadzenia uowych bata
lionów i niewyraźną groźbę rozwiązania 
parlamentu, czerpie Geist z mów' Ćapri- 
riego. Głównym motywem jest — jak 
zawsze — strach przed utrata hegemonii 
w Europie.

1 ...słowie nie zostaną bez współczucia
takich wywodów uczonego. Dziś już 

pisma wszystkich stronnictw' (z wyjąt
kiem centrum) przemawiają za kompro
misem z rządem. Wolnomy.ślni, którzy 
\ opozycji swej przeciw rządowi najwię- 
cej udawali nicprzeliłaganych, dziś w g łó 
wnym swym organie, Frcisi-unigc Zeitung  
ti .rają się przygotować swoi h s tronni-  

w do zwTotu swej polityki, opowiada- 
i o izekoincm zaostrzeniu stosunków 
syjsko-nie ieckich. Wskazuje się także 

a wrogie glosy pism rosyjskich, których 
rzecież nigdy nie brakło; zwłaszcza na 
rtykuJ w Noiooge W rem ia , wywoazący, 
ę kwestya, czy Pe tersburg  czy Moskwa 
aa być stolicą państwa byłaby już roz- 
trzygniętą, gdyby Rosya nie była dopu- 
ciła zj dnoczenia Niemiec i że dziś dla 
losy i, choć nie szuka zdobyczy na za- 
liodzie, Petersburg jest posieruukicm 

płoniącym Bałtyku.
Za dni kilka możemy się tu w Berli- 

ie doczekać ciekawych zmian frontu. 
Aoluoinyślni będą głosowali z konserwa- 
ywuymi a centrum bodzie robiło opo- 
ycyo.

Ta jńestałość przekonań, ta elięć zy- 
ku, wpływu i znaczenia pokrywana pla

ckiem ogólnego dobra, zatruwa całe 
mcy. Z polityki przeniosła się ona do 

yc.ia społecznego, do literatury, publicy- 
- v U i i-sztuki. Kilku peotów odsłaniają- 
■yt-ii UleiGuJ, iwie- brtidy spułcczue "(CZJ 

z większym czy mniejszym talentem — 
o to mniejsza), dopraszać się musi po
zwolenia wystawiania dramatów zawsze 
u wyższej instancji,  gdyż władze polity
czno niższe, w* regule wszystko zakazują. 
Holhv nder, Holz, Hauptmann, Land i 
inni należą do zakazanych. Pisrna u trzy
mują stałe rubryki o szluce i policji, 
bo w Niemczech bardzo wiele fabrykuje 
się dramatów a zakazów cenzury jest 
tyle, że starczy na tygodniowe prze
glądy.

Policya robi swoje, ale nie mniej 
gorliwem jes t  obywatelstwo. W Crefeld 
radca gminy dr. Ursey napadał w ciętej 
ilipice na Suderm anna i przeparł, że 
ojcowie miasta postanowili nie dopuścić 
aa scenę najnowszej sztuki autora „Di« 
H eim at“. Sztuka je s t  licha mimo efe- 
łtów obliczonych na lani poklask, a więk- 
p e j  nie można jej było zroldć reklamy,iii \r r-. 1 _ ’_______ ... ; » * .

nymi zasiadał też znany poeta D e tlr r  
von Lilieucron. Obrażeni rzekoma uico- 
byc-zajnością poematu tego pisarza: ..Die 
l e s t u (Zaraza) oświadczyli jednak  ksie- 
gaize, że razem z tym „zbrodniarzem" 
nie będą zasiadali u jednego stołu i Li- 
liencron, nie chcąc narażać dzieła na 
^ .o i n k ,  usunął się.

A . B .

, w  . . , r a r j z  d. 14. m arca 180J
(Węizeme obrony ministra Bourgeois. Pozy, va 
gabinetu. _  W.eągniyc-ie Carnota w pćoćos 

korupcyjny.)

Nad trzecią Rzeczypospolitą zawisła 
■ ątwa straszna, której końca i skutków 

nikt dzis przewidzieć nie może. Klatwa 
tą, to u tra ta  zaufania i u trą 'a  wiary w 
czesc, w uczciwość i praw dę ludzi. Do
piero dzis Francuzi poznaja cała zgrozę 
zgubnych skutków bagna  panamskucgo" 
który z początku uważali za pożadany 
przediniet zajmującej konwersacyi, wdzię
cznych artykułów dziennikarskich, a co 
najwięcej za środek kompromitowania 
całego szeregu osobistości politycznych. 
Ale o tem ani myśleli, że skandal pa- 
namski grozi całemu porządkowi obecne
mu. Nieraz już Panam ę porównano z 
t r a g e d y ą ; doprawdy analogia ta mimo- 
woli musi się nasunąć , a piąty akt, 
który teraz się odgrywa, jak w d ram a
tach królewskich Szekspira, z każdą 
chwilą nowym trupem zasłania  krwawą 
scenę polityczną Śmierć to wprawdzie 
nie liiktyczna — znowu jak  na scenie, 
j a k  aktorzy za kulisami zmartwyehpo- 
wstają tak i ofiary panam skie  do n o 
wego budzą się życia, ale rola ich po
lityczna skończona. A ileż to już  ofiar 
padło, a ile niesłusznie padło!

W inę komuś udowodnić, to rzacz ła 
twa: łatwiej jeszcze oczernić kogoś, ale 
trudną, bardzo trudną rzeczą wykazać, 
że się je s t  niewinnym. Gdzie wiary nie 
ma, tam się nikomu nie wierzy, a obwi
niony całkiem bezskutecznie oburza się 
wobec niedowierzających i płonie gn ie
wem wobec przeciwników swoich: oni 
mu nie w i.rzą , bo wierzyć nie clieą, a 
oburzenie jego i gniew zowią aktorstwem

Taka mniej więcej była odpowiedź 
wielkiej części deputowanych na słowa 
obrony wypowiedziane prz-z m in is tra  
sprawiedliwości.. Bourgeois chwycił się 
rozpaczliwego środka, aby wykazać n ie 
winność swoją, „Byłoby to bezezeteością 
— zawołał — gdybym potajemnie uk ła
dał się z jakąkolwiek osobą, aby pokrzy
żować oieg ustawami państwa nakazany 
sprawiedliwości sądowej". Sam niejako 
wyrzekł wyrok potępienia na siebie, aby 
parlament przekonać o zacności zasad, 
jakich  się trzyma pr/y  spełmaniu obo
wiązków swoich, jako naczelnik raagi- 
s tra tury  sprawiedliwości. I  większa część 
członków parlam entu  uwierzyła mu, ale 
znaczny zastęp przeciwników polity
cznych przerywał słowom jego śmiecha
mi, wcale niedwuznacznenn gestami i 
wykrzyknikami niedowierzania. S t a n ^  
i Ribot w obronie ministeryalnego to
warzysza swego; ale z ironią przypomi
nano mu byłego ministra fiuansów Rou- 
viera, którego także z ppezątku biomł, 
a potem go się wyrzpłrł. Na razie wpra
wdzie gabinet otrzymał wotum zaufania,

do nich dać sposobność, a przy powtór" 
nem żądaniu wotum zaufania, deputo
wani ze stronnictwa radykalnego nie 
koniecznie głosować będą za rządem.

Przewiduje to prezes ministrów i po
stanowił bądź co bądź skłonić p. Bour
geois by uapowrót objął tekę ministra 
sprawiedliwości. Za dni kilka skończy 
się proces, a z ukończeniem jego n ie 
zawodnie wróci spokój w życiu polity- 
c/.nem. Ostatnie dnie atoli procesu nio- 
tylko mogą pociągnąć za sobą kryzys 
gabinetu  obecnego, ale radykalniejszą 
jeszcze kryzys prezydentury. Już  obroń
cy oskarżonych żądają przesłuchania  
prezydenta rzeczypospolitej w sprawie 
nieszczęsnej „listy 104“ deputowanych, 
których imiona mają być napiętnowane 
znamieniem przekupstwa. Od byłego m i
n is tra  dla spraw wewnętrznych, Con
stans;), zależałby w takim razie los pre
zydenta rzeczypospolitej, bo on właśnie 
listę tę miał był przedłożyć Carnotowń 
A z Carnotem Constans nie na dobrej 
stopie. Constans nie zapomni prezyden
towi rzeczypospolitej, że został przez 
niego usunięty z ministeryum w sposób 
który dumę jego musiał obrazie; gabinet 
bowiem ukonstytuowany po odejściu 
Constansa, z tych samych był złożony 
m inistrów co pierwej, tylko Constansa 
brakło. Względy we Francyi obecnie 
nie istnieją prawie, a jeśli Constans do
wody współwiedzy Carnota posiada, za
pewne że mu i szkodzić będzie.

a. g.

Nieiirzgdowy carski przedstawiciel.
L w ó w  16. marca.

Z  Rzymu donoszę do jednego z pism, 
że nieurządowy carski pizedstawiciel p. 
Izwolskij miał posłuchanie u papieża i 
dodał komentarz do gratulacyjnego te le
gramu przesłanego Ojcu św. przez cara 
dnia 19 lutego.

P lzwoiskij mówił naprzód o serde-r 
cznych uczuciach cara dla Ojca św. i dla 
katolickiego Kościoła, który zdaniem jego 
nigdzie tak rozległej nie używa wolności 
jak w R o s j i ! Jeżeli zaś ten i ów ducho
wny polski zasłużył na surowsze z niiu 
obchodzenie się carskiego rządu ( to 
bynajmniej nie wskuteK wierności £«ojei_ 
Papieżowi i wierze katolickiej, ale jedy
nie dlatego, że duch rewolucyjny szeroko 
niestety się zagnieździł (!) w duchowień
stwie polskiem i chociaż od lat kilku 
znaczna zaszła zmiana i księża polscy 
zaczęli się w ogóle wyrzekać swoich pol
skich mrzonek, a niektórzy z nich npsrel 
już zasługują na to, a b y ,n a z w ^ »  i^h 
były osobno podane Jego Świątobliwości 
prz ■/, p. Izwolskiego, J a  ko wzory przy
wiązania zarazem At> Papieża i do ca
ra i przykłady cnoty, to przecież jestci 
dotąd nmiojfSzość niepoprawna i tej (o 
mniejseóści (

juk zakazując ją w mieście prowincyo- ale pozycja F S °  wystąpieniem ministra 
ualuem (po wystawieniu jej w Berlinie), sprawiedliwości zwichnięta^nieco. Bour- 
A’id zowie byliby ją  zakazali w teatrze,

s 1 i mają poczucie dobre sztuki i n tem 
tyłoby się skończyło.

. W Hamburgu zdobyli f^oowie 
tsięgarze na jeszcze świetniejszy kon- 
f«Ft. Na korzyść ubogich zamierzono 
v)rdać (ain aiman a.óh (Deutsclijands 
Kunst zu Hamburga Gunst). Zawiązał 
ńą tedy komitet, w którym między m-

a -
wu

spru*.
geois należy do par t j i  radykalnej, dl: 
tego stronnictwo radykalne -rząd w 
wszystkiem popierało, L ia z  s tan  rzeczy 
zmieniony. -Stronnictwo" rue angażowane 
tak wpływowym mężem, jak  nim był 
Bourgeois, mnże mniej poczuwać się bę
dzie do solidarności z"gabiueUm Iiihota. 
Wszak na interp< laeyueh nic brak, każdy 
dzień procesu korupcyjnego może nowa

car Jegomość życzy sobie, 
aby "obowiązki jej względem carskiego 
tronu przypomniał Ojciec św., tak jak to 
świeżo uczynił dla duchowieństwa f ran 
cuskiego, zachęcając je  do sprzyjania rze
czypospolitej. Odtąd widzimy, iż całe 
duchowieństwo* francuskie stało się ule
głem i wiernem republikańskim inslytu- 
cyona, a o ileż tem będzie to łatwiejszem 
i godziwszem tam, gdzie nie republikań
ska władza, ale zachowawcza per exrcl- 
R ntiam  -monarchia wzywa pomocy■ Jr-go 
bwiętoijiiwości i nakazania przez niego 
posłuszeństwa sobi<*!

Car oczekuje zatem bratniego po
parcia swej powagi przez Ojca św. dla 
położenia kuńc.a polskiemu rokoszowi 

5'cy.ye się i.ysi■ic/.uftifii
r y . i a  Ż h i  i

1 gO po W j e s t  mini 
V «Wf;i-j

Cs
p a p i o z a .

/.a<ś I \ c z \  „ M i r . o z n y t - I , -  li&nic-

Małżeństwo Bewer
przez

P a w ł a  L i a d a u a .

(Ciąg dalszy.)

zawołała za nim.
Klausie 1 __

Nic Oglada iap . 
zainknal się w SWSI? opuścił salon i 
rozebrany, siedzia* 0'®  pokoju. Na Pót 

nsohli wszei i a i„: _ •. ę przed łóżkiem,przed łóżkiem,UCZ, ..........-„j jo s ij , ;  - r  >

bszege wzruszenia. h 2i ^ y‘sh 1 .,J®Z
obeszła g ‘> ^ e n a  w «a ^ ; . ' " k ; n a l o
mniejszej vvagi zrobiła Ua ^  e- l lliecz mniej szy i e na niln wiekfjZ0
wrażenie od o10uneJ- Uśmiechał sie 

zapewnień Leona, z porcelaUOwvch 
•igurek, z dumy w koronkowym
kawku’’ i  eleganckiego pasterza "L Zaię‘rożo-
wymi policzkami > cliliiczyka wystawia. 
jąeego jeZyk Myśli jego nie zatrzymały 
si« Przy Kat.r  Wszystko, co czuł j my_ 
s ’ał> było przyirjuszone jakąś prostą me- 
; ly ą .  która nie chciała ustąpię z głowy. 
ł tez to hyłoW C T i5olbl ^  P!L,'S.U ?raT 

« i  u i  to „ i lo . ly a  / ,  
o ,asów ? Po zgaszeniu światła ,1Z“ ' kna 
l '111 ')Ua dalej w uszach a do sn ’1 

g0  ta niewyszukana p 
.J?.*1 brzmiała tak swojsko, a do ktoiej 

słów brakło.

Spał niespokojnie, śniły mu się same 
gmatwaniny. Miał przeprawę z rozbój
nikami, którzy mu zastąpili drogę. Je- 
d „,.no z nich znał dobrze. Nosił lok 
ham letow ski, miał długi paznogc na 
niałvm palcu u lewej ręki i nie wyma- 

j.,j r “ Lecz nie był to Arnold fepeciit, 
, vl to ksiaże Dymitr Struza. Ten książę, 

,dnbnv do"poznanego aktom, pozwolił 
P , a wicie wobec Belii, którą Klaus 

113 a W n która miała zarękawek, ob-„ r o ^ n ł ,  .  , a „ s » d r J  „
łożony... przystąpił don wdzięczny

T ' V  T eon S 'hu* ideL * u p e w n ia ł  go pastel/,, L 0 Ule 0 r,u^cj
tysiącem M J g ;  » * ■ -
Liczba ™zl o “ , róejł za swoim sprzy- 
stae, a gdy się pvło. W niewy-
mierzeńcein, juz titkże i Bd-
t ł u m a cz o n y  sposc r/ ( y 0 pus z ez o nv m ,  

h  od j-g«» c ’,hvf j ł  ste, podniósł ka-opuszczonym. _bch)hł się, 1 ujm
mień z ulicy i * z lo-zckiern
w S truzę, a ten rozpadł się
jak porcelanowa igei ‘j  ]jrZI11iała mu

To go obudziło, 
jeszcze ciągle usl4ac **

Było to vv poi; wie lutego. Towarzy
sk i e  życic  w stol icy dosz ło  (I * szczytu.  
Brz- z po s ł a  S t a n ów  Z jed n o cz o n y c h ,  zo
s t a ł  Wilhelm ze swe  nn d a m a m i  w p r o 
w a d z o n y m  w rozm a i t e  koła ,  a p :ęk ue  i 
m i łe  A m e r y k a n k i  wszędz i e  w id z i a n o  c h ę 
tnie.

Kilkudniowa podróż do Greiswajdu i

Lubeki nie sprawiła im oczekiwań j 
dości.

Gottlieb był zatopiony w żmudnej 
pracy, która go zupełnie pochłaniała, co 
czyniło go jeszcze mniej niż zazwyczaj 
przystępnym dla otoczenia. Był wpra
wdzie Hardzo uszczęśliwionym z wirniku 
brata i z poznania jego rodziny, ale czuł 
się wobec dam nieśmiałym, niezgrabnym 
i nie wiedział, co ma począe z tem i trze
ma osobami, tak odbijającemi w Greis- 
waldzie. Kontent był, gdy inogl im po
dać rękę na pożegnanie i wrócić do swej 
pracy. Pobyt w Lubece i widzenie s ę 
ze starszymi braćmi było prawie niezno- 
śnem. Dla nich był Wilhelm zawsze j e 
szcze tym samym lekkomyślnym mło
dzieńcem, którego ojciec wyprawił w 
świat okrętem. Czuli zresztą krzywdę, 
jaką  mu wyrządzili, przyjęli więc jego 
i jego panie tak zimno i z tak skąpo 
odmierzonem uczuciem bratorskiem, że 
Wilhelm poprzestał na tej jednej wizy
cie, zaniechał dalszej podróży do Hawru 
i wrócił do B erl ina ,  gdzie miał tylko 
jednego prawdziwego bratu. Tu także i 
paniom było najlepiej.

Gdy Wilhelm oświadczył im p.,Jwufij 
go dnia, że jego europejskie inter 
załatwione, a zatem trzeba 
wronie do domu, szcz 
Żal im było op 
ze. względów 
polubi 1 
d nii

icgo, z którym przyzwyczaiły się już 
obcować, jako z należącym do nich. Od 
dłuższego czasu nic mówiono o Katy. 
Poznawszy, że Klaus nie życzy sobie 
jowtórzenia wizyty w swoim domu, a 
oddania jej ze strony Katy nie uważa 
ta  potrzebne, nie pytano o n i ą ; ładna 
szwegrowa znikła z ich koła niemal bez 
śladu. Przez tydzień po świętach dowia
dywano się jeszcze dla przyzwoitości o 
zdrowie Katy, później i to pytanie ust.,- 
ło ; a w serdecznych, przyjemnych roz
mowach nie przypominało nic, że Klaus 
był żonatym.

Czyż był nim jeszcze? O tyle z pe
wnością, o ile nie m ó w io n o ^
0 ile starał się o dobro 
ty. pod jednym dachem
codziennie po kilka g ' 
bywał i bez oporu z 
ąO stołll.

Ozy by 
Wedle 
i-.i do

zmiany. Miała teraz nierównie więcej 
wolności i używała jej na tajemnicze 
wycieczki do pani Milkę, g d z e  spoty
kała się z Levini, która regularnie po
twierdzać jej musiała, żn ma niezasłu
żone szczęście i że zrobiła najlepsza 
partyę w świ< cie.

Katy była o tem także zupełnie prze
konaną; a gdy mogła ze swej sakiewki 
kilka sztuk złota wetknąć w ręko I.cwini 
któr.-j często wypadało coś kupić, a n ie
szczęściem zapominała poH m oim ikę /gdy  
później ślicznym powozem jechała  " do 
swego eleganckiege

< l I; lp l f i c k  .'pc-i 
piVó._

kalv  póliDSilłi
lei) jej 11 a
wimicj im'/.i vw&u nikt nic przeszkadzał
Frydryk ;-ka*/.rił mV dysk

■' 1 wir,] u je/]/, .juki i

k u s y ! , i ; ś r o d k i  p o z w a -  
e n i e w f t ż  j e j  w  ( e j  u i c -

c ix-Mi y ni wo/uica
— slaws/.y 
III fm.fa sic 
p rz y  jai; I . ?
]>r/.y j:o-i,Vi„Ł 
dzóiiu, j;,k się
wypełniła. Li.rinj została olśnioną tą ca
ła w spaninłościa. nio uniiaJa znaleźć słó'

Sly /. ć/.aSt-ni p-wiii..jsV.ą. 1110 
n p f y ć  ptrknsio. Ly raz nie 

illi u sir-tiii. Musiała pokazać 
. jak uii-izka. jak jesi urzą- 

j(■ j szkatułka klejnotami
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sień o urojonem prześladowaniu katoli
ków wschodniego obrządku przez rząd 
carski, Ojciec św. powinien raz na z a 
wsze się przekonać, że to są jeno b re 
dnie  i k łamstwa bezczelne lwowskich 
i krakowskich dzienników polskich, d ą 
żące jedyn ie  do poróżnienia Ojca św. 
z tak życzliwą inu Rosyą. Nigdy nie 
było i nie ma żadnego prześladowania 
unitów  przez rząd rosyjski. Są to polskie 
tendencyjne w ym ysł/  i kłamstwa. A m 
basador carski w Wiedniu n iejednokro 
tnie  już się skarżył austryacKiemu m i
nistrowi spraw zagranicznych hr. Kalno- 
kyemu na te system atyczne oszczerstwa 
polskie; ale minister Kalnoky wciąż od
powiadał, że w państw ie konstytucyjnem 
nie można zakneblować ust prasie, oso
bliwie kiedy o zagraniczne wiadomości 
chodzi. Dlatego to p. Izwolskij zwraca 
się dzisiaj z wyższego rozkazu do same
go Ojca św., zaklinając go, aby Pola
kom nie wierzył, bo jak Francuzi mogą 
to potwierdzić z doświadczenia, mając 
tylu Polaków u siebie, uie masz narodu, 
któryby tak ciągle i tak bezczelnie zmy
ślał ja k  Polacy! P. Izwolskij dodał, iż 
żaden  z członków carskiej rodziny, by 
Ojcu św. przykrości nie czynić, nie 
przybędzie do Rzymu na srebrne  wesele 
królestwa włoskich. Jeżeli wielcy ksią
żęta tu przyjeżdżają, to jedynie  dla |pa- 
pieża, jak tego świeżo wielki książę 
Sergiusz dał dowód, albowiem przeko
nani są, iż Ojciec św. a niu kto inny 
jest prawowitym panem Rzymu.

W  ciągu swej rozmowy, p. Izwolskij 
zapewniał Ojca św., iż m niem ane prze
śladowanie katolików przez rząd carski 
je s t  po prostu niepoczciwym wymysłem 
galicyjskich dzienników i że sprawę 
złączenia dwóch kościołów Polacy tylko 
rozdwoić usiłują !

Komentarze dalsze — są zdaniem 
naszem — bezpotrzeba*. Czytelnik sam 
odczuje te reHeksye, które my moglibyśmy 
wypowiedzieć.

Położenie Pol&ków
w  głęb i Rosyi.

( O p o w i a d a n i e  s y b i r a k a . ) .

W większej liczbie mieszkają Polacy 
w Petersburgu, Moskwie, Od-ssie, Eka- 
terynburgu, Talice, oraz kilku innych 
m ia-tach  i miasteczkach. Są to albo 
urzędnicy, którzy oddawna tam osiedli, 
albo spekjlanci,  którzy dla rozmaitych 
spraw tam przybyli, albo ofiary wywie
zione z kraju, albo nieszczęśliwi mę
czennicy, którzy w kraju osiąść nie mo
gli i poszli szukać szczęścia wśród swych 
prześladowców, albo wreszcie żołnierze, 
którzy n :e mieli środków na powrót do 
kraju.

Polakom nie wolno urzędów w kraju 
zajmować, również nie wolno służyć na 
kolei. Nie wolno Polakom kupować zie
mi na Litwie, Podolu, Ukrainie i Wo
łyniu. S ta rs i ,  którzy kiedyś wstąpili 
w służbę etatową, doszli do skromnego 
u trzym ania , dzisiaj jednak wstępować 
Polakom w służbę urzędową jest prawie 
niemożliwem.

S tars i  zachowują jeszcze zwyczaje 
i obyczaje polskie, ale muszą stosować 
się i do miejscowych p ra w id e ł ; czytają 
oni polskie dzieła i p renum erują  polskie 
czasopisma, ale obok tego muszą czytać 
i rosyjskie dzienniki. Czują się zawsze 
Polakami i kochają wszystko, co polskie. 
Młode pokolenie zwie siebie wprawdzie 
Polakami, ale otoczouc w szystkim i, co 
jest rosyjskie-, przejmuje się zwolna d u 
chem rosyjskim. Dzieci chodząc do szkół 
rosyjskich, muszą słuchać nauki popów, 
a w niedziele i święta pędzą ich do 
cerkwi. O kraju mają mętne tylko poję
cie. W każdym jednak  ra ie większość 
młodego pokolenia jest  jeszcze polską. 
Są odstępcy, którzy zapomnieli ojczystej 
mowy, albo wstąpili w stan małżeński 
z prawosławnym czy prawosławną a kto 
raz został prawosławnym, to już religii 
zmienić nie może, więc w drugiem lub 
trzeciom pokoleniu potom kor# iu staja  się 
Moskalami. Co się zaś tyczy tych,’ k tó 
rzy falą losu rzuceni są w głąb Rosyi 
po kilku lub kilkunastu do jednego 
miasta, to jeśli który nie wróci do kra
ju, albo nic trafi ua kółko polskie, zło
żone z kilkudziesięciu osób, wynaradawia 
się prędko.

Do kraju zaś wracać nie mają p o co !  
Rosyjskie prawa są tak twarde, że Polak 
ma wprawdzie prawo jm h a ć  do kraju, 
ale nie ma prawa pozostawać w kraju. 
Ma pr.iwo mieć własność w kraju, ale 
nic ma prawa kupować w łasnośc i; ma 
prawo wyznawać roligie katolicka, ale 
nie ma prawa modlić się po polsku.

Wielu Polaków w głębi Rosyi za
mieszkałych zerwało z krajem wsz“lkic, 
stosunki. Miojsc''.vi mieszkańcy niena 
widzą Polaków ; nienawiść wznieca sam 
rząd, d> nienawiści pobudzają rosyjskie 
dzienniki.

Dążność bowiem dziennikarstwa ro
syi etdafp ^ ^ ^ m ęłnie odrębna i wiele

zajadłymi polakożercami, więc rządowi 
wciąż pomieszczają artykuły przeciwko 
Polakom i podają rozmaite projekty tę
pienia narodowości polskiej. Komarow i 
M outewerde nienawidzą Niemiec i Austro- 
W ęgier, wciąż więc podżegają do wojny 
z tem i państwami. Oni pobudzają rząd 
do gnębienia  Finów, Niemców nad b a ł
tyckich i Ormian, Tylko przeciwko ży
dom nic nie piszą, bo jeszcze dziad Ko
marowa w jarmisrce chadzał. Pomienio- 
ny dziennik jest bardzo rozpowszechnio
ny, liczy 70.000 prenumeratorów. Rząa 
pilnie go czyta i je s t  z niego zresztą 
bardzo zadowolony. W ydawca Nowego 
Czasu (Nowoje Wremia) Suworin, ma 
dwóch redaktorów, B ułhakow a i ^iedo- 
rowa. D ziennik  ten, będąc wielbicielem 
Gońca Urzędowego, nienawidzi ż jc k  v _ 
oprocz tego specyalnością .jego są pasz
kwile na osoby pryw atne. Redaktor W a r
szawskiego D nicionika, W. Krestowskij, 
jest zagorzałym zwolennikiem ruszczenia 
Polaków wszelkiemi środkami. Stąd to 
wieczne oskarżenia Polaków o przestęp
stwa polityczne, o zdradę stanu, o opór 
i niewdzięczność. Ponieważ w Rosyi na
uki są w upadku i dziennikarstwo idzie 
wstecz, wie - też i dobrych polityków 
brak, a tern bardziej pomiędzy dzienni
karzami. Wszystkie swoje wiauomości 
czerpią gazety prywatne wyłącznie z 
Gońca Urzędowego, zwłaszcza o spra- 
wacn nierosyjskich tj. bułgarskich, cze
skich, polskich, niemieckich, fińskich i 
żydowskich. Głoszą one, że Bułgaryą 
rządzą se p a c z e  (pałoezuiki), kUrych lud 
nienawidzi, a przeto czeka wkroczenia 
rosyjskich wojsk, które zabiorą Bułga- 
ryę i utworzą z niej gubernię  rosyjską. 
Bałkański półwysep wedie nich zostaje 
pod zwierzchnictwem Rosyi, bo przecież 
car je s t  głową całego koś ioła wscho
dniego rosyjskiego, rumuńskiego, buł
garskiego, serbskiego i greckiego. Głoszą 
dalej, że Ro-ya winna panować nad ca
łym światem, a w;ięc powinna zabrać 
całą Europę i Azyę i zalać wszystko 
schizmsityckiem prawosławiem. Cenzura 
czuwa i pilnuje dzienników, żeby przy
padkiem nie podały kiedy d> wiadomo
ści Europy jakiego prawdziwego obrazu 
rzeczy i spraw rosyjskich. Nie zważając 
jednak na  to wszystko, od czasu do cza
su dzienniki rosyjskie wygłaszają i zda
nie narodowe i bronią rzeczywistych po
trzeb narodowych, a niekiedy nawet 
zdradzają i tajemnice rządowe, korzy
stając z chwili, w której jeszcze o ezemś 
pisać nie zabroniono. W Rosyi bowiem 
od czasu do czasu obiega redakeye okól
nik komitetu cenzuralnego, zapowiada
jący, że tego czy owego drukować nie 
wolno. Zabroniono np. pisać o głodzie, 
o nowy h rozporządzeniach przeciw ży
dom. o nadużycia h gubernatorów, o pa
stwieniu się popów nad katolikami itd.

K R O N I K A .
Lw ów  dnia 16 marca.

P o m y łk i  d rukarsk ie  wkradły się do
drukowanego pospiesznie we wczerajszym 
numerze artykułu: „Historya dwócll lat
1861 — 1862.“ Oto z margr. Wielopolskiego, 
którego nazwisko po kilkakroć przychodzi 
w tym artykule, w dwu miejscach zrobiono 
Wielogłowskiego; zamiast p. Syroczyńskie- 
go, pojawił się p. Sroczyński; a nakoniee 
w ustępie, gdzie jest mowa o p. Lisickim 
i o Kwartalniku historycznym, wydruke- 
wano : „on liistoryi oprócz Wiel*polskiego 
nie widział, wówczas w narodzie naszym 
z goła rozumnych, a zdrowym zmysłem po
litycznym obdarzonych ludzi“ , zamiast: on 
k t ó r y  oprócz Wielopolskiego nie widział 
wówczas w narodzie naszym zgoła rozu
mnych, a zdrowym zmysłem politycznym 
obdarzonych ludzi. .

Zapiski osobiste. Dr. Oskar Widman,
pryinaryiisz szpitala powszechnego i radca 
zdrowia, po kilkotygodniewej chorobie po
wrócił zupełnie do zdrswia i ordynuje jak 
dawniej.

Przeniesien ia . Namiestnictwo prze 
niosło starszego inżyniera Konstantego Mo- 
rawieckiego ze Lwowa do Zaleszczyk, in- 
iyryera Karola Wojciechowskiego do Prze
myśla i adjunkta budownictwa Leona Bał 
farowicza z Sambora do Zaleszczyk.

Z a rę c z y n y .  Pani Marya z hr. Duni
nów' BoVkow.sk i cli Truwanowska, wdowa pi 
śp. Zygmuncie, zaręczyła się w Wiedniu 
z panem Władysławem HonguliniiUerem dt 
Kcugewar, b. posłem austryacko-węgierskiin 
w Brazylii, obecnie przeniesionym na takież 
samo stanowisko do Drezna.

Dnia 26. lutego roku bieżącego od 
były sio znivr-zynv w ionoraiówe- parny 
Janiny Alojzy, córki A l o j z e g o  i Antoniny 
>V oz cii kii w. właścicieli dóbr, z p. Maryanein 
Lindem u łase. dóbr, naczelnikiem kolei 
państwowej w Wasylkoweacli.

S ty p c n d y u i a .  Kuratorya fundacji im 
Piotra Więeławskiego, nadała stypondya z 
t j funtlaoyi w kwooie rocznych po 150 zł. 
od roku szkolnego LS92/3 począwszy: Maj
kowskiemu Edwardowi, słuchaczowi IV. 
roku i Surówce Karolowi, słuchaczowi Ul. 
roku wydziału prawa i administracji ; dalej 

młyńskiemu Tadeuszowi, słuchaczowi IV.
ławowi, słucha-

giinnastyczno śpiewackie nauczy«ieli szkół 
ludowych m. Lwowa 19 bm. w sali „Szko
ł a 0. W programie wezmą udział najlepsze 
siły amatorskie w deklamacyi, śpiewie, £rze 
na cytrach i fortepianie, Chóralne śpiWy 
wykona damski i mieszany ehór „Koł»“ - 
Poezątek o godz. 7*/, wieczorem.

R a n t  ŁODotm pod protektoratem ks. 
Lubomirskioj zapowiada się bardzo światni*. 
Panna Biondelli, pan Mikołaj B ie rn a ck i ,  
państwo Żelazowsey, pan Jeromin, chór „E- 
c h a ‘, obrazy z żywych osób, wreszcia ar
tystyczne kierownictwo takich muzyków,|.i*k 
prof Wysecki i Neuhauser są najlepszą rę
kojmią, że eałość wypad lie wspaniale. Bi
lety, o il# komitet ieh nie sprzedał już są 
do nabycia w Hotelu Georgea. Początek e 
godz. 8 1/.  wieezór. I

W KÓseieie Og . Z i a a r t i r y ^ b w s f a ń -
ti*W na ul Piekarskiej rozpoezr^fc sij reko
lekcje wielkopostne 19. a trwajć będą do 
25. bm. włącznie. Konferencje/  miewać bę
dzie znany z wymowy kaznodzieja ks. Adolf 
Bakanowski o 5. wieczorem ..każdego dnia 
przyszłego tygodnia.

W y d a la !  T o w a r z y s tw a  d e le n n i -  
a rn y  po lsk ie!)  uprassa nas o ogłoszenie, 

Iz wszelkie p soi.., cło niego wystosowane, 
adresować nam y do p. Teofila Mernnowicza 
we Lwowie, ulica Kampiana 1. 9. Koledzy 
zaś, którzy cheą znosić się z sekeyą kra
kowską wydziału, raczą adresować do p. 
Kazimierza Bartoszewicza, jako tamtejjjego 
referenta spraw Towarzystwa. Adres p. Bar
toszewicz ulica Bracka 1. 8 .

Skarbnikiem Towarzystwa obrany jest p. 
Wacław Masłowski, z redakeyi Przeglądu , 
sekretarzem p. Bronisław Laskownicki, z re
dakcji D zienn ika  Polskiego.

R a d a  a c k o ln a  k r a j o w a  wydala e- 
dezwę de lwowskich kupców papieru, 
wzywając ieh, aby zechcieli w wyrobie i 
sprzedaży zeszytów szkolnych zastosować się 
do wskazówek, wydanych przez osobna ke- 
misyę w tyin celu wybraną; wskazówki te 
odnoszą sif do formatu, koloru okładki i li
niowania kajetów.

7y«ana p r a c o w n i a  a r t y s t y c z n a  i fo
tograficzna p. L. Kohlera, artysty malarza 
lwowskiego, rozwija się ustawicznie i dô . 
trzymujc kroku najlepszym takim zak 
zagranicznym. Chcąc wprowadzić w sze! 
kręgi naszego społeczeństwa zamiłowani 
sztuki, wpadł p. Kohler na szczęśliwą 
ofiarowania klientom swoim dzieła arty 
oznej wartości w postaci portretu albo bi 
tego lub tej ze stu zamawiających fotegr, 
którego los oznacz). TJ obcych par 
każdy średnio zamożny człowiek niemal 
wiązkewo posiadać musi swój portret i zj 
czaj ten nie małą jest dźwignią nialars 
Otóż p. Kohler znaczną położy zasługę o 
naszej sztuki, gdy potrafi, a że potrafi, 
gwarancyą jest znany i uznany już j 
talent w malowaniu portretów —  gdy 
trafi, powiadamy, zakoizenić ten dobry 
czaj i na gruncie naszego społeczeńs 
Każdy zaś, który w pracowni fotografie: 
tego artysty (plac Maryacki -3) zamówi 
fotografij nietylko mieć będzie nadzieję, 
otrzyma zupełnie darmo artystycznie wyl 
nany swój portret, ale nadto, clioćb; 
otrzymał kto inny, cieszyć się będzie z 
że cegiełkę swą dorzucił do gmachu arty 
polskiego. Nazwiska osób, ( na które p 
premie ogłoszone będą l. grudnia br.

P o d r z n t e k .  D. 25. lutego br. znale
ziono w sieniach na podłodze przed scho
dami w realności pod 1. 25. przy ulicy Żół
kiewskiej dziecię płci żeńskiej niewiadomego 
pochodzenia, ubrane w białą koszulkę, owi
nięte w  poduszkę, obleczoną kawałkiem po
łatanego płótna, a porzucone tamże przez 
niewiadomyeli sprawców Ktoby o sprawcach 
podrzucenia tego dziecka względnie rodzi
cach i pochodzeniu jego miał jaką wiado
mość, zechce się zgłosić w którymkolwiek 
komisaryaoie lub też w departamencie VI. 
magistratu.

Z kraju.
t  D r .  J l lc l ia l  S c h m id t ,  drugi wice

prezydent i naczelnik biur magistratu m. 
Krakowa, członek rządowej komisyi egza
minacyjnej dla egzaminów prawniczych, 
przewodniczący sądu polubownego dla bractw 
górniczych krakowskiego okręgu, zmarł 15. 
b. ra. w Krakowie, jo kilku dniach ciężkiej 
choroby. Urodzony 24 września 183f. r. 
w Zagorzynie (pow. sądecki), uczył się w 
Krakowie własnemi siłami, a otrzymawszy 
1 . lutego 1861. doktorat prawny, praw wał 
w prokuratoryi skarbu, a następnie w na
miestnictwie, sknd 11. listopada 1870. r. 
przeszedł w szereg radców magistiatu. 
Starszym radcą był do roku 1877. nastę
pnie pełnił funkcje drugiego wieepćzydenta 
miasta niemniej gorliwie, a szanowany po
wszechnie. Pracował z pożytkiem takż« na 
innych polach, a ostatniemi czasy przygo
towywał do druku większą pracę o salach 
rozjemczych dla bractw górniczych. Zmarły 
osierocił czworo dzieci: syna i trzy #5rki. 
Śmierć ta wywołała igólny żal. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek dnia 17. b. m,

T o w a r z y s tw o  s z k o ły  lą d o w e j  za
wiązane w kraju niedawno celem szerzenia 
wśiód społeczeństwa wykształcenia elemen
tarnego otrzymało od p. Jerzmanowskiego, 
znanego z patryotyzmu i wielkiego majątku 
Polaka amerykańskiego, 10.000 zł. w darze. 
Sumę to otrzymał już przewodniczący To
warzystwa poseł dr. Asnyk.

S p r a w y  n a u c z y c ie l s k ie .  Krajowa 
konfereneya nauczycieli ma być zwołaną de 

dnie 25, 26, 27, maja br. Te 
, które na ostatniej konferen- 
skicj okręgowej nie wybrały 
ijową konferencję, będą niu- 

delegata. Wybór sdbe- 
a obiegową, bo trudno 

rała się osobna 
■borem kan- 
.tera" vista-

kę zasługuje prawdziwie artystyczna gra 
pani T. i Cz. Z panów najlepiej oddali swe 
role p. 7’., p. Ba i p. W. Do urozmaicenia, 
jako też i dla podniesienia dochodu z przed
stawienia, bardzo wiele przyczynił się bufet, 
w którym sprzedażą były łaskaw# zająć się 
panie. Dość powiedziłć, że każdy zachęcony 
czy to spojrzeniem, czy uśmiechem, jadł i 
pił, nie zważająe na podniesione ceny i 
chętni# płaeił. Bo jakże nie płacić, gay 
pieniądz, idzie na tak piękny eel, a zbiera
ją ge tak piękn# rąezki.

Z T o w a r z y s tw a  przyjaciół nauk po
znańskiego. D. 13. bm. na posiedzeniu wy
działu historyczno-literackiego odczytał p. 
Grzegorzewski dalszy ciąg pracy swojej pt.: 
„Z teki ojeów naszych11 a mianowieie ustę
py: „Statut rzeczypospelitej lanekerońskiej" 
i wykład znaczenia wyrazów „osadzie kogo 
na koszu", oparty na treści protokołu z roz
prawy sądewej, jaka sic odbyła w r. 1608 
przed urzędami zamkowym i wójtowskim 
w miasteczku Lanckoronie. Odczyt p. Grze
gorzewskiego wywołał bardzo ożywioną dy
skusję, dotyczącą mianowicie ustroju i we
wnętrznego eharakteru dawnych miejskich 
statutów. Zwrócono między innemi uwagę 
na ogłoszone już drukiem podobne statuty 
miejskie, przyezcm wskazano i na to, że 
mieszczą się w nich paragrafy jakoby żyw
cem wzięte z surowych przepisów prawa 
magdeburskiego.

O d c z y ty  w  P o z n a n i a .  W poniedzia
łek miał odczyt ks. prałat Chotkowski „O 
szkołach jezuickich w Wielkopolsoe". Ob
szerna sala bazarowa zapełniła się po brzegi 
doborową publicznością. Mówca rozpoczął od 
sprowadzenia Jezuitów do Poznania w roku 
1571 przez biskupa Konarskiego. Pierwszym 
przełożonym poznańskiego kolegium był gło
śnego imienia tłumacz biblii ks. Jakób W u
jek. Prelegent przedstawił szczegółowy obraz 
pierwszych zawiązków osiedlenia się Jezui
tów w Poznaniu i ich pracy około wycho
wania lnlłdzieży. Ezęsistoini oklaskami p<- 
dziękowano prelegentowi za piękny i pou
czający wykład. Następny odczyt mieć bę- 
dzi# sekretarz joneralny Akademii Umieję
tności prof. Smolka. Tytuł odczytu „Jngiel- 

ler

bo ofiary jego były  najuboższym i kobietami 
we wsi.

T y tu ł  członków honorow ych ndzie- 
paryska akademia wynalazków d \ u  

Polakom : Wojciechowi Kwiatkowskiemu z
Poznania za przyrząd zabezpieczający śpią
cych w letargu od strasznej śmierci żywcem 
pogrzebanych, i Witoldowi Kleceńskiemu z 
Kowna za sikawkę strażacką systemu skle
powego.

T r a g i c z n y  w y p a d e k ,  Aktorka pil- 
zneńskiego teatru, Róża Pek, uderzająco 
piękna panienka, rzuciła się w zamiarze 
samobójczym pod koła pociągu kolejowego i 
została straszliwie zdruzgotaną. Powód sa
mobójstwa niewiadomy.

P r z y s # ® *  p r z y s i ę g ły m ,  której jak 
wczoraj donosiliśmy, udzielił trybunał gra- 
cki, wywołała u zganionych pewne rozdwo
jenie tem smutniejsze, że dowiedziała się o 
niem publiczność i to z ust przełożonego 
przysięgłych. Oświadczył on mianowicie na 
słowa przewodniczącego trybunału i pro
kuratora, że sam głesował za winą podsąd- 
nej dzieciobójczyni i żałuje, że nie mógł 
nakłonić swoich kolegów do podzielenia z 
nim zdania. Na skargę p rz y s ię g ły c h ,  zanie
sioną do prezesa sądu krajowego, otrzymali 
odpowiedź, że sąd krajowy nie jest w tej 
sprawie kompetentnym.

Paderew skiem u, jak donosi K uryer  
W arsz. przytrafiło się nięszczęście; czy 
pociągnie za sobą dalsze iakie skutki, na 
razie nie wiadome. Dość, że koncerty jego 
które się w Chicago odbyć miały w Audi- 
toryura w dniach 24 i 25 lutego, musiały 
być odłożone. Zarządca anditoryum otrzymał 
na kilka dni przed koncertem następujący 
telegram : „Z powodu lekkiego uszkodzenia
palea przez p. Paderewskiego, co bodzie 
wymagało małej operacyi chirurgicznej i 
następnie leczenia, zmuszony jestem dla 
uniknięcia złych następstw unieważnić tym
czasowo wszystkie terminy koncertów Pade
rewskiego na tydzień. H, Goolitz, zarządca 
koncertów Paderewskiego11.

S z t u k a n a  w y s ła w ię  a m e r y k a ń s k ie j .  
Florencki dziennik Fieram osca  donosi, że 
w skład komitetu artystów florenckich, oce
niających dzieła, które mają być posłane do 
Chicago, wchodzą w dziale malarstwa pro
fesorowie: Andreotti, Bruzzi, Gordigiani,
Muzzioli, a w dziale rzeźby profesorowie: 
Bortone, Pagliaeetti i Zawiejski.

P o c z w ó r n e  m o r d e r s t w o  I p o d p a 
l e n i e  spełniono ostatniej niedzieli w Salm- 
dorfie pod Mnicliowem. W nocy zaczął się 
palić dom wdowy Reitsbergerowej, a gdy 
sąsiedzi, którzy przybiegli na ratunek, spo
strzegli, że nikt w domu się nie rusza, wy
sadzono drzwi i wtedy zoczono przerażający 
obraz. Matka wraz z trzema swymi 23., 18. 
i 14-letnimi eórkami leżały zbroez«ne wła
sna krwią i w zwierzęcy prawdziwie sposób 
pokaleczone. Po spełnieniu tej okropnej 
zbrodni, podłożyli złoezyńey ogień pod dom 

dwóch rogach, aby w ten sposób utru- 
opóźnić poszukiwania za nimi, są- 

że ogień tak szybko obejmie 
oek nadejdzie, trupy po- 

^iż się zwęglą. Śladów 
odkryto dotąd 

nie można 
Clieć

Zdtilo ść ti m m  lir m i.
P an  Alfred Binet w styczniowym ze

szycie angielskiego pisma C hautuuguan  
ogłosił bardzo zajmującą rozprawę, w któ
rej opisuje niezwykłą zdolność, właściwa 
Pewnej — i to mniejszej — części rasy 
ludzkiej, a polegającą na tem, że zawsze 
łączy w swym umyśle pewne barwy 
z pewnymi dźwiękami. Niestety za m iło  
jes t  zgodności w kwestyi tego, co przed
stawiają barwy, a co dźwięki. Oto, co 
pisze au tor:

„W ogóluości pouczyły nas liczne 
badania, że wrażenie barwy wywołuje 
najczęściej mowa. Dźwięki i głosy przy
rody dają ten sam skutek, ponieważ ina- 
ją  niejakie podobieństwo z głosem ludz
kim. Mowa wywołuje u słuchacza w ra
żenie barwy, jednak tylko wtedy, gdy 
jes t  wyraźną. Szem ranie  nie sprowadza 
takiego skutku, jak  śpiew, lub dobitne 
wyrażanie wyrazów. Barwa głosu wpły
wa na wytwarzanie się wrażenia pewnych 
odcieni, ' lak  np. barytonowy i basowy 
głos obudzą wrażenie barw ciemnych, 
a wysoki — jasnych. Ścisłe badanie 
prowadzi do odkryciu, że barwa zależy 
głównie od wymawiania poszczególnych 
wyrazów. Każdy bowiem wyraz ma swą 
własną barwę, a. raczej barwy. Dalsza 
analiza wykazała, że barwa wyrazów za
wisła od barwy głosek je składających 
ostatecznie zatem dochodzimy do abeca
dła barwnego. Ostatnie spostrzeżenie, 
jakie jeszcze w ty in kierunku zrobić 
zdołano, dotyczy faktu, że spółgłoski 
mają odcień blady i ciemny, a zabar
wienie swe zawdzięcza język wyłącznie 
pr.iwie samogłoskom Z bardzo n ieli
cznymi wyjątkami odkrycia te sprawdzić 
s :ą dały na wszystkich badanych oso
bnikach.

Godna uwagi rzecz, że u niektórych 
o<ub p» w si.iji ,-.rażenie barwy ni ety iko, 
gdy słyszą wyraz wymawiany, lub mają go 
na myśli lecz nawet na sam widok 
wydruków aiKgo, lub napisanego.

Ju liusz  Millet j ■ ko wynik swych ba
dań podaj# następujący stosunek:

A czarne, E żółte, I białe, O ez«r- 
wone, U zielone.

P an  Clapnrede zaś na podstawie 
swych poszukiwań ułożył l is tę :

A czarne, E  niebieskie, I czerwone, 
żółte, U zielone.
Jak  widać zgodność obu list dotyczy 

y 1 ko samogłosek A i U.
Zbierając powyższe wyniki badań po- 

zynionych dotychczas w tej sprawie, 
jitrzyinujemy ową listę zbyt niepewną, 
le w każdym razie rękojmię dobrego 
oczątkn, a 'zapowiedź ważniejszych re 

'.ultatow. Jedno j e d m k  już teraz jest  
Ipewnikietn, mianowicie, że wrażenie 
barwy, które poddają pewne słuchowe 
wrażenia, są obrazami myślowymi. J e 

zdna zaś rzecz jest prawdopodobna, oto 
'u  osoby, które doświadczają tych wra
żeń, iiaU. ■ m  wizyonistów. Jedno 
wreszcie jes t  m ó/i 'wcm; a to. ZeTnrgnF- 
powanio się tych wr.iy.eń, in"że lu ć w y
nikiem połączony-li wrażeń, doz omy eh  
w dzieciństw ie1'.

Wobec takich faktów ustąpić musi z 
Ust każdego uśmiech ironiczny, z  jakim 
przyjmował n. p. pan Weyssenhof przed 
rokiem w szkicu swym „Nowy fenomen 
literacki*, (w  Bibliotece warszawskiej 
1891 I I )  sonet niejakiego Ar urn R im 
baud pt. . Sam ogłoski0, gd ie tenż,- za
powiada: A cz -rnc, E  bi *’ł«, I  czerwone, 
U zielone, O błękitne samogłoski. Po 
wiam ja  kiedyś wasze skryte pochodze
nie... Ń;edopowi<dział reszty, z ro F ła  to 
nauka.

Zs stowarzyszeń.
Z Lutni" Doroczne walne zgromadzenie 

L u tn i11’’ o dby to 's ię  wczoraj o godz. 7. wieczo-em. 
P« przyjęciu do wiadomości sprawozdaniu wy- 
dz iiłu, oraz udzieleni i temuż ubsohitorymn, p rzy 
stąpiono do wyboru prezydynm i wydziału. P re 
zesem wybrany z#s‘a ł  j^rzez ak lam ac ję  p. Romu
ald Makarewicz, piurws/.ym dyrygien  rm p. Ce- 
twiliski, drugim dyrygientem o. Wł. Wsz-luezyń- 
ski. „Lutnia" li /.y eb-enie 5 członków honoro
wych, 102 członków czynnych, zaś cz łonkó-  
wspicrająoy- h 220. Zes awienic kasowe wyk.żuje 
w dochodach - yfrę 2.96Ó zł. 7 ct., w rozchodach 
2.842 z.ł. 57 ct. W dochłdaeb pomieszczone są 
subweneye Słjmu krajowłg* w kwocie 500 zł. I 
rady  in. Lwowa w kwoe;e 500 zł.

L l t e r a e k n - d r a m n ty c z i i*  t o w a rz y s tw o  „Mu
ra" urządza dziś w sali hoMu żorża amatorskie 
przedstawienie. Pized-tawionymi będą „Swaty* 
Żenitba) M. W. Gogola w orrginale,  kómedya w 

aktach, a trzech odsłonach. Początek o godz. 
)’ j wieezsrem.

Z T o w a r z y s t  w a  p o l l t e e h m c z u f  gn. Na wczo
raj odbytem \va n»m zgrom* lżeniu pod przewod
nictwem wiceprezesa p. [loclibergra, wypowie- 
w cdzieli rezmaici mówcy skargi na  apatyę człon 
ków towarzystwa i na niedostaki organu jego tj 
ezasopisma technicznego. W re /u l tae ie  jednak 
zgodzono się na  to, że ni« jest znowu najgorz*j.

Po uehwaieniu absolutorium i uznania  dla 
zarządu a specja ln ie  d a skarbnika, erzyjęto bu
dżet na  r. 1893 z kwotą 3660 zł., w dochodach i
wydatkach.

W łonie towa-zystwa zawiązała się sekeya 
hidrotechniezna, de k órej zapisało s.c na razie 
25 członków. Przewodniczącym j ' s t  radca Matoła, 
zastępcą tegoż Kędzior, a sekrebarzem Blauth 
Wynik wyberów na rok bieżący był następujący: 
Pr zes:  Hom»n bar. Gostkowski, zastęp a prezesa : 
Wine. Rawski. Cztonkowic Zarządu:  1. Baranow
ski, dr. P.  Dziwiński M. K ow k-zuk, S. Szeliga- 
Lyszkiewiez, K- Pajączkowski, J .  Lubieński,  W. 
P r z e to k i ,  J- Szczepaniak. J.  Tuszyński i R. Z ’- 
łozmeki. Członkowie komisyi lustracyjnej :  H.
Czaplicki, P. Kasprzycki,  F. Skowron, T. Sikor
ski i M. Tliul o.

W y d z ia ł  . .Folia"  zaprasza członków na pró
bo przedkoneertowę w piętek o godz. 8. wieczo
rem rozpoczęć się mojącą.

Zmarli.
Górska Henryka z lir. K o m o r o w s k i c h  w ł a ś 

cicielka dóbr z ie m sfch ,  16 b m , przeżywszy at 
86, w majątku swoim w S ą d o w e j  W szni. Mat ona 
rzadkieh cnót, łaezyła w s o b ie  wszystkie zalety a 
żal jak i  towarzyszy jej śMierci iest ogolnym.)

A d o lf  G r y g l c z s k b  sekretarz Rady powiato
wej w Nisku, eołowiek prewy i za»ny eharakter 
powszechnie szanowany i łubiany, 14 b. m. po 
krótkisj słabości na u d a r  unAgowy.

N o w ic k i  F r a n c i s z e k ,  wychowanek wsz«ehni- 
ey ki owskioj, w 47 r. ż. w Kijowie.

S a w ie k l  L n d * l k  d r . ,  pom-enik Farabeufa i 
asystent w laboratoryum histologieznom prof. Dn- 
yalo, w 29 r. ż. w Paryżu.

Sztuki piękne.
Teatr.

* R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W teatrze lir. 
Skarbka: Dziś we czwartek „Gorąca krew “I  
wodewil w 3 akta«h a 7 obrazach L. Iiren- 
na i K. Lindaua, tłumaczsne przez A. J. z 
muzyką H. Schenka. Jutro po raz trzeci 
„Ostatni akt“, dramat w  4. aktach Teodora 
Jeske-Choińskieg*.

„ B a ih fc r j  K n d / i n l ł l ó w n e j 11, opery 
Henryka Jareckiego, libretto opraowane 
pidług Magnuszewskiego przez A. Kiczmana, 
wyszło już z druku. Nie wątpimy, że wszyscy, 
którzy z upragnieniem wyczekują tej nie
zwykłej premiery, zapoznać się wpierw ze
chcą z tekstem, zwłaszcza, że cena libretta 
wynosi 40 et,

Literatura.
Z A k a d e m i i  n m te j ę tn c s c l  Na posie

dzeniu wydziału dziejowe-filozoficznego 20 
z. iii. podał prof. dr. B. Ulanowski treść 
swej pracy pt. Zbiór statutów Zygmunta I. 
z r. 1524. Zbiór ów urzędowy w 18 lat pa- 
Statucie Łaskiego (1506) wydany, obejmo
wał konstytucye sejmowe z 1. 1507— 23 > 
aż de r. 1569 był jedyną oficjalną kolekcją.
Z porównania _z drukowanego zbioru z ręko
pisami Biblioteki kórnickiej wynika, że kon
stytucye sejmowe, wcielono doń z pewnenii 
zmianami, o ile icli zupełnie nie pominięto. 
Zmiany te ważne są do poznania kodyfika
cji ustaw w XVI. w. Następnie sekretarz 
zdał sprawę z dzieła pułk. Konstantego Gór
skiego pt. Dzieje jazdy polskiej, które stano
wić mają część drugą dziejów wojska pol
skiego; cz. I. obejmująca dzieje piechoty 
wyjść ma z zasiłku Akademii w ty oh dniach. 
Autor dzieli dzieje jazdy polskiej od 1410 
do 1792 na cztery okresy. IV pierwszym do 
r. 1500 zbiera świadectwa o istnieniu jazdy 
zaciężnej w Polsce o.l r. 1410, tłumaczy jej . 
organizację, uzbrojenie, rodzaj (kopijnicy i 
strzelcy), taktykę i płacę. Na okres 1500 do 
1598 przypadają początki usarzy. i cli rem 
forma za Batorego i ostateczne wykształca
nie, począteie kozaków i uformowanie icli 
jazdy, arkabuzerowie, czeremisy i łucznicy, 
straż granic od Tatarów i wojsko kwarcia- 
ne. W okresie III. (1593 — 1696) rozpatruje 
przyczyny świetnych czynów jazdy polskiej, 
organizację zaciągów jazdy, szyk chorągwi, 
stosunek liczby usarzy i kozaków i icli po
stać zewnętrzną, wreszcie jazdę lekką, wo
łoską i tatarską rajtaryę cudzoziemską i 
Lisowezyków. Na #kres ostatni przypada u- 
padek jazdy, dragonia za czasów saskich, 
organizacja jazdy autoramentu polskiepo, 
koniec istnienia usarzy i pancernych (1776) 
z przeistoczeniem ich w  kawaleryę narodową 
oraz podział całego wojska na dywizje itd 
Kończą całeśó konkluzje ogólne, wypływa
jące z dziejów jazdy polskiej. W koncu u 
cli walił wydział ogłosić pracę ks. dra I. Fioł
ka p. t. Życie i obyczaje kleru w Polsce 
średniowieczn#j.

* P a n n a  J a n o t h ó w n a ,  jak (donoszą 
z Rzymu, przybyła do wiecznego miast* 
z Anglii, gdzie niedawno zaproszona 
Windsoru, wobec cał#j królewskiej rodź'11) 
jrrata utwory Beetli#vena. Chopina. Pade
rewskiego ! ćarzyekiego. W Rrzymie, j ak 
zresztą wszędzie, wykonywa z wielkiem po
wodzeniem utwory przedewszystkiem kom
pozytorów polskich. Ojciec św. dedykewany 
sobie przez pianistkę utwór jej własny pt. 
„Ave Maria" (śpiew solo i na ehór) bardzo 
łaskawie przyjąć i pochwalić raczył. Następ
nie panna Janothówna grała dwukrotnie na 
dworze włoskim, zaproszona przez królowę 
Małgorzatę.

* Ż o n y  i kochanki p o e ló w  s ło 
w iań sk ich .  Pod tym tytułem wydał znany 
czeski tłumacz Krasińskiego i Asnyka i kry
tyk piśmiennictw słowiańskich, Franciszek 
Kwapił, śliczny tomik, pierwszy z rzędu w 
zbiorze J .  Otty, Salonowej bibliotece, jako 
nr. 82. Z wyjątkiem Jędrzoja Morsztyna, 
wszystkie szkice obracają się w kole wieku 
bieżącego i poświęcone są prócz jednego li 
polskich, niskich i rosyjskich poetów idea
łom. Mianowicie na 16 tych szkiców 4 do
tyczą Mickiewicza (Maryla, Siniora Rachela, 
Ewa, W miodowy miesiąc), tyleż Słowackie
go (Madmoazel Kora, Panna Eglantyna, Ge 
newska romanca i Sł. we Florencji), 2 zaś 
Krasińskiego (Nieznana i Delfina). Reszta, 
po jednym obrazku, poświęcona Puszkinowi, 
Lermontowowi, Szewcze nce i Koleowowi, 
wreszcie słoweńskiemu Preszernowi. Jeśli 
dodamy, że wszystko to oparte na znajomo
ści dzieł poetów i o poetach, a nie kompilo
wane, wdzięczność wypada natn tylko wy
razić autorowi za zapoznawanie Czechów z 
naszymi wieszczami. Mimo swej objętości 
(244 str. 8 °) i ozdobnego Wydania, cena 
nader przystępna, bo 1 zł. 20 ct.

Ostatnie wiadomości
W P e t e r s b u r g u  to-zą sio teraz n a r a 

dy widocznie bardzo ważne, skoro oprócz 
Hurki, dalej G sncek iogo^dow ódzcy  wo
jennego okręgu w.Ruskiego i pułk. Zu- 
jewa, reprezen tan ta  wojskowego przy 
ambasadzie rosyjskiej we Wiedniu, tu 
dzież ambasadora Łobanowa i Szuwa- 
łowa — jakeśmy to już  d o n ie ś l i—  przy
byli do Petersburga  także dowódzcy o- 
k rę g ó w  wojennych kijowskiego i moskiew
skiego, Dragomirow i Kostanda.

Czas donosi z P e te rsb u rg a :  Bardzo
wiele mówi się tutaj obecnie o koloni
zacji Syberyi. Asumpt daje do tego bu
dowa kolei żelaznej syberyjskiej, która 
w ciągu dziewięciu la t  ma być całkowi
cie ukończoną. Kom itet budowy tej ko
lei, na  którego czele stoi, jak wiadomo, 
Carewicz, poruszył w sposób, jak  na te
raz, czysto teoretyczny, cały szereg kwe- 
styj, z tą budową związanych. W pierw
szym rzędzie chodzi o kolonizację obsza
rów kraju, położonych wzdłuż tej olbrzy
miej liuii kolejowej. Podczas gdy w ko
mitecie rozprawiają szeroko o stopni11 
uczestnictwa w dziele kolonizacji ro
zmaitych żywiołów etnograficznych, d*^ 
ląc prawo pierwszeństwa włośeiaB0 ^  
wielkorosyjskim i małoruskim, sp ku*a 
tymczasem zakupują znaczne ob3 '
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ziemi wzdłuż to r j  przyszłej kolei sybe 
ryjskiej, licząc ua szybki wzrost cen na 
ziemię. I rzeczywiście w tym względzie 
nie omylą się. Kolonizacya po l a t a l i  
kilku będzie albo wenie niemożehną, 
albo przynajmniej zbyt kosztowną \V 
dalszym ciągu projektują w komitecie 
budowy kolei syberyjskiej, aby starać 
się o stworzenie nowych gałęzi przemy
słu lub o rozwój już istniejących w tych 
miejscowościach, przez które kolej ta 
będzie przechodzić. Dla ożywienia zaś 
ruchu kolejowego projektuje się podnie
sienie. żeglugi na  tych rzekach, które 
będą przecięte przyszłą koleją.

j a k  zaś daleko do zrealizowania 
wszystkich tych pięknych pomysłów, d> - 
wód najlepszy, że dotąd w sprawie ko
lonizacji,  od której należałoby właściwie 
zacząć, jeszcze nic zdecydowano się, j a 
kiego systemu trzymać s'ę należy w przy
szłej o rganizacji  osad syberyjskie]). P od
czas gdy jedni proponują zbiorowe, 
gm inne posiadanie ziemi, według wzo
rów w i e l k o - r o s y j s k i c h ,  lo inni zalecają 
tworzenie nadziałów osobistych, lub n a 
wet wieczystych dzierżaw, z pozostawie- 
n 'em praw a własności rządowi.

Tymczasem wypływają na jaw nowe 
Pomysły kolonizacyjne w obrębie Itosyi 
europejskiej. Krążą tutaj pogłoski, iż 
t. zw. ministeryum „udziałów11, czyli 
właściwie prywatnych dóbr carskich T 
w ogóle rodziny panującej, przeznacza 
milion rubli na parce lacje  i osiedlanie 
w niektóry, h kompleksach dóbr włościan 
wielkorosyjskich. Za tym przykładem 
zamierza pójść i ministeryum dóbr 
państwowych.

Żałobne nabożeństwo za duszę Tarasa 
Szewczenki, jakie się w Petersburgu od
było w soborze kazańskim 10 bm., słu
żyć może za dowód, iż poczucie odrębno
ści u Małorusinów zadniepizańskich nie- 
tylko nie słabnie — jak  na to liczyli 
autorowie osławionych ukazów, wzbra
niających drukowania książek w języku 
ruskim lecz owszem potęguje się w 
czasach ostatnich. Na nabożeństwo żało
bne za pieśniarza ukraińskiego przybyło 
około 300 Małorusinów, należących do 
inteligentnych warstw stolicy. Między 
innymi widziano t a m : profesora Korole- 
wa, prof. Pelech ina; literatów: Mordow- 
cewa, Iiajdeburowa, Bałaszewa, Łebedyń- 
cewa, Korołeńkę, artystę Mikicszyna itd. 
Było muóslwo dam, uczącej się młodzie
ży, a nawet, wojskowych, pochodzenia ma- 
Joruskmgo. Po nabożeństwie od b i ła  się 
Uczta w jednej z restauracyj, gdzie w y 
powiedziano mnóstwo mów w języku ran 
iv>ru8kJm/ jakby n a  stwierdzenie miłości 
i poszanowa&in dla raowy ojczystej- w sa 
mej stolicy państwa, dziś tak wrogiego 
dla wszystkich narodowości nierosyjskieb.

Konferencya szwajcarskich komendan
tów  korpuśnych i dywizyjnych, jakoteż 
szefów amunicyjnych, pracuje od pewne
go czasu, pod pm w odnio łw em  ministra 
F r  ya, nad projektem reorganizacji a r 
mii. Między innemi uchwalono, iż liczba 
szwadronów dragońskich ma w ynosić : 
36 w stanie czynnym i 4 w rezerwie ; 
liczba konnych bateryj czynnych 60, a 
górskich 6 . Uchwały konferencyi mają 
być podstawą przedłożenia, które depar
tam ent wojenny przedstawi rządowi.

Jak z Paryża donoszą, Bonrgeois ob
jął napo wrót t<‘kę sprawiedliwości.

(bladsi me, który zachorował na i i) fi u 
. enze^ ma s'ę podobno h p ie j ,  ale. na każdy 
sposób nastąpi z tego powodu pewien 
zastój w rozwoju wewnętrznych spraw 
a n g i e l s k i c h .

W Izbie posłów kanclerz skarbu I lur 
court oświadczył też w imieniu Gladsto 
ń a ,  że wskutek przeciągania rozprawy 
nad dodatkowemi kredytami, rząd jest 
wbrew swej woli zmuszony odłożyć dru 
gie czytanie bilu irlandzkiego do sesyi 
wiosennej, która nastąpi po ferynch wiel
kanocnych. Opozycja  przyjęła oklaskami 
to oświadczenie.

W Hiszpanii wre ciągle. Na prowin
cji  d oj a w iły się w kilku miejscach za
burz min, spokoj jednak  rychło przywró
cono. W Olesa (prowim-ya Barcelona) 
była eksplozja, którą p izypjSuj!V a ,la r_
chistom. U samej ze Barcelonie" w f i  
bryce łóżek Sanmartincgo p kła b .mba- 
jeden robotnik został zab:ty. W mieszka
niu zabitego znaleziono dwie b o m b v  wie
l e  osób aresztowano.

Donoszą z Bukaresztu : /  powodu
urodzin króla włoskiego odbyło s ę dnia 
1-1 b. m. w poselstwie włoskiem uro
czyste przyjęcie, na  które  przybył szef 
gabinetu wojskowego w imieniu króla 
rumuńskiego; następca tronu przyflW «d- 
jntanta. Nadto przybyli . m iaLcer spraw 
n (runicznych, ciało dyplomatyczne i in- 
m ,c wybitne o sob is tość ,  oraz reprozen- 
tnuci kolonii wlojki-j.  N» . * i *  « -  P» 
selalwie u i c in iw l l™  Oliiii l " .  "■
byli obecni ministrowie, częsc ciała dy
plomatycznego , oraz miejscowi dygni
tarze.

Milan w liście do Tcnipsa paryskiego 
zastrzega s !ę przeciwko podsuwaniu mu 
myśli popierania to tego , to owego 
stronnictwa serbskiego i oświadcza, że 
od chwili abdykacji  usunął się zupełnie 
i na zawsze od politycznego życia.

Z Sofii donoszą do F ra nkfurter Z '} .  
że projekt księcia bułgarskiego j S tam - 
bułowa, dopełnienia aktu zaślubin jeszcze 
przed zwołaniem wielkiego sobrania, n a 
trafia na opór ze stiony  ojca narzeczonej
księcia Parmy, który stanowczo żądn, aby 
Wprzód załatwione zostały sporne kwe
sty e prawne.

Ustąpienia Smolki.
l w ó w  d- 16. marca.

Najważniejsza wiadomością polity- 
('zn? z dnia dzisiejszego, jest postan

wionie sędziwego prezydenta Izby depu, 
towa ttych, dr U r  a n c i s z k a S m o 1 k - 
usunięcia się z widowni życia publi, 
cznego.

Mało jest. ludzi, którym Bóg dozwo
liłby doczekać tak pięknej pod każdym 
względem starości, jak .Smolce — a to 
uieiylko ze względu na zupełnie niezwy
kłą, podziwu godną c/.erstwość umysłu 
i ciała w starszym wieku od Glad- 
slona o lat kilka, ale także i z inny h 
względów.

Oto zasady polityc/ne, które były 
przez całe życie zasadami Franc i-zka  
Smolki, a za których cz-nne eyznaw - 
stwo w j('go młodszych latach przed 
laty 55 — skazanym był na  karę 
śmierci, chociaż do dziś ani ua włos od 
nich nie W stąpił ,  tryumfują dziś w kraju 
i w państwie.

Rozmaite koleje przechodził w życiu 
Franciszek Smolka. Doznał on w swo 
jem życiu wiele goryczy, przebył wiele 
chwil ciężkich. Ale też mało jes t  śnib-r- 
t lników, którzy już  za życia doznawa 
lihy tyle czci powszechnej, uznania 
popularności w wyższein, szła. hetnem 
tego wyrazu znaczeniu, jak Smolka.

W d/.iejaeh kraju i w dziej eh roz
woju konstytucjonalizmu w Austryi za
pewnił sobie dr. Smolka trwałe i za
szczytne miejsce, a usuwając się w za
cisze życia prywatnego po siednt- 
dziesiąeii! latach chlubnej pracy na 
niwie życia publicznego, unosi on z sobą 
to miłe uczucie, że nie cierpiał na d a r 
mo, nie pracował bez skutku: posiew
jego nic zm arnia ł!  Osobę jego otacza 
szacunek monarchy, cześć szczera ze 
strony rodaków, szacunek obcych, uzna
nie wszystkich uczciwych ludzi, którzy 
umieją cenić cnotę obywatelską i cha
rakter niezłomny, nieskazitelny. Naród, 
który w y d a j e  mężów tak szczytnego cha
rakteru j a k  F r a n c i s z e k  Smolka, zginąć me 
może! Ż dumą też zaliczamy go do n a j 
celniejszych synów naszej Ojczyzny.

D!a Niemców UjTlo to sola w oku, że 
przewodniczącym Izby deputowanych był 
Polak Parli więc na Smolkę rożnemi 
sposobami, ażeby go usunąć. Ustępuje 
on tej presji- A l e  z z a s z c z y t n e g o  
s t a n o w i s k a  h i s t o r y c z n e g o ,  j a 
k i e  S m o l k a  z a j m u j e — n i k t  
n i e u s u u i e, i n i k t  g o  n i e  z a s t ą 
pi  n a  n i e ra !...

Telegramy.
W i e d e ń  d. 16. m arca. Dr. Sm olka  

rzeczy w iśc ie  o z n a jm i ł  p re z y d y u m  Izb y  
posłów , źe  sk ład a  u rząd  p re z y d e n ta  
I*.by W szelako , j a k  zaw sze  b y w a  w Ła- 
aioh w y p a d k a c h ,  p re z y d y u m  z g r z e 
czności w y s tosow ało  do dr. Sm olki 
p ism o  z p roźbą , a b y  się nam y śl i ł .  D la
teg o  też  na l ic zn e  z a p y ta n ia  o d p o w ia 
dało w czoraj p re z y d y u m , że je szcze  
n ie  m a u rzęd o w eg o  p o tw ie rd z e n ia  w ia 
dom ości o rezy g n acy i  dr. Smolki.

W ie d e ń  d. 16. m arca. K andydatu rę .  
A b rah am o w icza  na w icep rezesa  Izb y  
n a d e r  p rzy ch y ln ie  p rz y ję ła  p ra w ic a  iz 
bowa, n a to m ia s t  w  K ole  p o lsk im  p o 
słowie lew icy  se jm ow ej w sp ó ln ie  z 
k ra k o w sk ą  p a r ty ą  p o p ie ra ją  M a d e j 
sk ie g o .

S p ra w a  u s tą p ie n ia  Sm olki n ie  j e s t  
je sz c z e  ro z s t rz y g n ię tą ,  rzecz  idz ie  o to 
czy Sm olka sk łon i  się do p o w s t r z y m a 
n ia  dyn iisy i do je s ie n i  czy  t rw a ć  b ę 
dzie  p rzy  p ie rw sz e m  postanow ien iu . 
Na raz ie  zezw oli ł  te leg ra f iczn ie  na  p o 
w s t rz y m a 1116 ofieyalnego t r a k to w a n ia  
spraw y, j « t r o o c z e k u ją  od niego  l is tu

d e c y d u j ą c ą  o d p o w i e d z i ą .

l t a d a  p a ń s t w a

B ie d e f t  dnia 16. marca. W da l
szym ciągu wczorajszego posiedzenia po 
dłuższej" dyskusji  przyjęto bez zmiany 
traktat" handlowy ze Serbią. Na wie
czornym posiedzeniu rozprawy toczyły 
się nad przedłożeniem rządowein o fa ł
szowaniu środków żywności.

P. Neuber wywodził, jak sl? fałszują 
te przedmioty. Fałszują mydło, sodę, za 
prawiając je  szkodliwemi dla zdrowia 
ingredyoucyami, a  nawet pomarańcze 
malują na czerwono, aby lepiej wyglą
dały. Mówca wniósł rezolucyę, ażeby 
ustanowiono s ocyalną komisyę dla ba- 
badania artykułów spożywczych

P. Roser żądał, aby nazwiska kup
ców, karanych za tego rodzaju fałszer
stwa, publikowano.

P. Muth mówił o fałszowaniu wina. 
Następnie przemawiał jeszcze Goetz, po- 
czem dyskusję przerwano, naznaczając 
n a s t ę p n e  posiedzenie na dziś przed po
ł u d n i e m .

W iedeń  d. 16. marca: W koinisyi 
budżetowej Izby posłów referował p 
Szczepauowski o ustawie finansowej na 
!• 1RU-'. Oznacza ona ogólne zapotrże- 
i * ..-gumie 013,511.620 zł ogólne

«■
s | .ra*o»U »“  itM n W * r w

b e z  rozpraw -
\ \ i  d eń  d. 16. marca. Na dzisie j-

n o s ie d z e n iu T z b y  posłów co do
b n d o w niese j  p r M D — U  p.

P i n i ń s k i .  ,  . _ u m i a n y  za -
T a ż  k°misy» p rĄ ję  puchga p r o j e k t

proponowany P1 „ensyj kunom -
ustawy o uregulowa P ^  niee0
ków, który to ptoj' Wedle pro-
od przedłożenia rządów g ,kannnjków w
jektu dr. Fu hsa, pensj < ■ Da
Dolnej Austryi, 'liryescie, . 1600
Morawie ma wynosić J)00, q tvn i
zł.; w Austryi Górnej, Sulcburgu,Myryi
Karyntyi, Krainie, Gorycyj, * ; 1 j 400 
Tyrolu i Galicy i po 1800, Di00 
?ł-! w Istryi, Dalmacyi po 1600,
1 1200  zł.

K om isja  dla sprawdzania wybojoW 
zatwierdziła jednogłośnie wybory: Kto- 
nawettern, Tuczeka. Struszkiewicza 1 
Skali.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 16. marca. Min. G autsch 

ośw iadczył, źe zg ad za  się n a  p ro p o n o 
w ane  podw yższen ie  cy fr  n iek tó ry ch  
do tacy j  dla kanon ików , pod ty m  w a 
ru n k iem , że u s taw a  ta  w ejdzie  w ż y 
cie dopiero  z dn iem  1 . s ty eżn ia  18»4.

N as tęp n ie  p rz y ję ła  k o m isy a  bez 
zm ian y  p rzed łożen ie  rządow e w spra  
w ie  budow y  in s ty tu tu  anatom iczno- 
f izyologicznego w e Lwowie.

W ie d e ń  d. 16. marca. D otychcza
sowe ob liczen ia  w ykazu ją ,  iż niem al 
80 pro. całej su m y  ga licy jsk ie j  po 
życzk i  k o n w e rs y jn e j  będzie  p o k ry tą  
zg łoszonem i do k o n w e rsy i  ob ligacya- 
mi in d em n izacy jn em i.  Kwotę, j a k a  p o 
zos ta je  do p o k ry c ia  go tó w k ą  p r z e 
w yższa  s u b s k ry p e y a  bardzo  znacznie.

W ie a e ń  d. 16. marca. Pol Corr. do 
nosi z F l o r e n c y i : Giers p rzy b y ł  tu  te- 
mi dn iam i i ma czas d łuższy  z a 
bawić.

Z P e te r s b u rg a  donosi Pol. C o rr .. 
W tu rk ie s ta ń sk ie j  p row incy i  h e rg a n a  
u rz ą d z a ją  R osyanie  w y p raw ę  w o jsk o 
wą, k tó ra  z w iosną  ma w y ru s z y ć  na  
Pam ir,  d la  w zm ocnien ia  za łogi, k tó ra  
tam  przezim ow ała,  a j e s t  z a ro w n o  od 
C hińczyków  i A fganów  zagrożoną .

J’e*i>Ł d. 16 . m arca . W Izb ie  d e p u 
to w a n y c h  z a p o w ie d z ia ł  P a z m a n d y  in- 
te rp e la c y ę  w  sp ra w ie  rz e k o m y c h  k r o 
ków r z ą d u  w ę g ie rsk ie g o  w r. 1884 u 
W a ty k a n u .

B udapeszt d. 16. m arca .  I z b a  m a
g n a tó w  p rz y ję ła  p r o j e k t  u s ta w y  w y 
zn acza jące j  p os łom  s ta łe  p e n sy e  roczne  
z a m ia s t  d y e t  d z ie n n y c h .  W to k u  d e 
b a ty  n a d  p rz e d łu ż e n ie m  p ro w iz o ry u m  
b u d ż e to w e g o  ośw iadczy li  j e n e r a ł  Ma- 
r ia ssy .  tu d z ie ż  b isk u p  S ch lau ch ,  że 
g ło so w ać  b ęd ą  w p raw dz ie  za  p r z e d łu 
ż en iem  p ro w iz o ry u m  budże tow ego , 
w sze lako  nie  m y ś lą  p rz e z  to b y n a j 
m nie j w y rażać  w o tu m  u fnośc i  r z ą d o 
wi, z k tó re g o  p rog ram em  k o śc ie lno -  
p o l i ty c z n y m  się n ie  godzą

Po ty ch  o św iad czen iach  u e h w a l i ła  
Iz b a  m a g n a tó w  p rz e d łu ż e n ie  p ro w izo -  
ry u m  budże tow ego .

P e t e r s b u r g  dn ia  16. m arca. Z tąd  
w y s łan o  do W arszaw y  do z a o p in io w a 
nia  ze s t ro n y  ta m te jsz e g o  w y d z ia łu  ko- 
m u n ik a c y j  w y g o to w a n y  t u t a j  p ro je k t  
k an a łu  m iędzy  r z e k a m i  B zurą  i C zar
n ą  P rzem szą , k tó ry b y  p rz e rz y n a ł  całą 
p rz e m y s ło w ą  g u b e rn ią  p io tr l^y d & ft-^  
d o ty k a ł  o-kolie Łodzi. W p n a .  Re 
w yoh i h an d lo w y ch  ko łach  W a rseD% 
i Ł odz i  b a rd z e  s p rz y ja ją  te m u  pfrjj'*'- 
k tow i.

D onies ien ie  p ism  p a rysk ich ,  że e- 
sk a d ra  ro sy jsk a ,  k tó ra  u da  się do N o
wego J o rk u  n a  u ro czy s to ść  K olum bo- 
wą, z p ow ro tem  z łoży  w iz y tę  w j e 
d n y m  z p o r tó w  fran cu sk ich ,  j e s t  m y l 
ne. Tylko dw a o k rę ty  te j  e sk ad ry  w ró 
cą do Uuropy , i p ły n ą c  koło  w y b rz e 
ży f ran cu sk ich ,  w s tą p ią  j a k  zw yk le  
d la  n a b ra n ia  węgli. R esz ta  e sk a d ry  
o d p ły n ie  w p ro s t  k u  Azyi w schodn ie j .

l i e r i l n  d. 16. m arca. Pog łoska , j a 
koby  R osya  z p o w o d u  p rz e sa d n y c h  
żądań  n iem ieck ich  z e rw a ła  ro k o w an ia  
handlow e, tu d z ie ż  ja k o b y  w  tej sp ra 
wie zachodz iły  m ię d z y  rz ą d e m  p ru sk im  
a n iem ieck im  różnice , j e s t  m y lną .

Na zap ro szen ie  K ru p p a  o d by ły  się 
pod K u m m e rs d o r f  w obecności cesarza  
i l ic z n e g o  o r sz a k u  oficerów p róby  ar- 
ty le rzy o k ie  p rz e c iw  dw om  wieżom 
p an cern y m , z k tó ry c h  j e d n a  zbudow a
n a  w ed le  daw n e j  m e to d y  G rusona, a 
d ru g a  w ed le  nowej K ruppa.

B e r l i n  d. 16. marca. D zisiaj ma 
się odbyć  w k om isy i  w ojskow ej 
r a j c h s ta g n  d ru g ie  czy tan ie  p rz e d ło ż e 
n ia  w o jskow ego . S t ro n n ic tw o  narodo-
w o -libe ra lne  i c e n t ru m  m ają  w ys tąp ić

W szelako

poniew aż sąd kasacy jn y  orzekł, że 
zb rodn ia  m e t ro p o l i ty  p odpada  pod 
zb ro d n ię  s tanu , a za tem  w ładza  cyw il
n a  m a  p raw o go  sądzić. A kta  będą 
p rz e s ła n e  sądow i t i rn o w sk iem u  a m e 
t ro p o l i ta  o d d an y m  pod dozór p o l i 
c y j n y -

Nowy Jo rk  d. 16. marca. J a k  się 
zdaje , m y ln ą  by ła  w iadom ość, że Mac 
K inley , g u b e r n a to r  s tan u  Ohio i tw ó r 
ca s ły n n e j  ta ry fy  z b a n k ru to w a ł  z p o 
wodu, że za sw ego  p rzy jac ie la  W al
kera  p o d p is a ł  w eksle , k tó ry c h  Wra lk e r  
n ie  spłacił.  Z ap ew n ia ją  bowiem , że 
Mac K in ley  speku low ał na  kopa ln iach  
i s trac i ł .  O blig i j e g o  Wj-nusz.* 200.000  
dolarów  (około pół m il iona  zł.). Co w ię 
cej i s łychać , że  j u ż  od 4 czy  5 la t  
p ro lo n g o w a ł  c iąg le  sw oje  wek«łe, i 
r z e c z  dz iw na , że j u ż  d aw no  n ie  runą ł .

Bazyinja (w S zw a jca ry i)  d. 16. 
m arca. Toczy się tu ta j  p roces w s p r a 
wie tu te js z e g o  B a n k u  k re d y to w e g o .  
Na law ie  o sk a rż o n y c h  zas iad a  t rzech  
d y re k to ró w  i dw óch p ro k u rz y s tó w  
Banku, tu d z ie ż  dw óch  kupców , uoka- 
rzonych  o oszus tw o , p o d ra b ia n ie  do
k u m en tó w , sp rz e n ie w ie rze n ie  i l e k k o 
m y ś ln e  b an k ru c tw o .

Neapol d. 16. m arca. Sąd od rzuc ił  
p o d a n ie  obu  br. L a zza ro n ich  o t y m 
czasow e w y p u sz c z e n ie  na  wolność.

Waszyngton d. 16. m arca. M inis ter  
sk a rb u  C arl is te  w y d a l  now e ro z p o rz ą 
d z e n ia  w z g lę d e m  d o p u sz c z a n ia  lm m i-  
g r a n tó w  do S tan ó w  Z jednoczonych .

W S ta n a c h  p ó łn o cn y ch  po w o d z ie  
z rz ą d z i ły  w ie lk ie  sp us toszen ia .

Z a t ru d n io n y  w k o p a ln ia c h  oddz ia ł  
skazańców  w Traccy' C i t ty  (Tennersee) 
w y m k n ą ł  się. P o s t ra c h  w okolicy  w ie l
ki, g d y ż  są to  n a jg o rs z e g o  ro d z a ju  
złoczyńcy . W ysłano  za  n im i psy , uży- 
ż y w a n e  do t ro p ie n ia  ludzi,  ale  na- 
próżuo .

p :erwej założoną została akademia h a n 
dlowa — mogą tylko przyczynić się do 
opóźnienia całej tej sprawy.

Rząd przychylnie je s t  dla niej uspo
sobiony.

— W a ln e  zgromadzenie akcyonaryu- 
zrów gal. Towarzystwa handlowego odbyło 
się wczoraj w sali radnej Wydziału krajo
wego pod przewodnictwem p. Franciszka 
Zimy. prezesa Rady nadzorczej i w obecno
ści 15 członków reprezentujących 112 
głosów.

Z porządku dziennego przyjęto naj
pierw do wiadomośń sprawozdanie komitetu 
wykonawczego z jego czynności w r. 1892, 
udzielono mu absolutoryum i przyjęto taki 
rozdział czystego zysku, iż przyznano 5 
procentową dywidendę od akeyi co wyniesie 
12.500 zł., wyznaczono dla członków Rady 
nadzorczej i komitetu wykonawczego w miej
sce nieuchwalonycli dotąd znaków obecności 
ryczałtowe, wynagrodzenie w kwocie 8 800 
zł. przekazano do funduszu rezerwowego 
1167 zł. 36 ct. na tantjeiny dla Rady nad
zorczej, komitetu wykonawczego i urzędni
ków 778 zł. 8 ct.. na renumeracye dla 
urzędników 1000  zł. zaś przemieniono 
kwotę 945 zł. 44 ct. na rachunek roku 
1893.

Z kolei uchwalono na wniosek komisyi 
rewizyjnej, przedstawiony przez p. Poianow- 
skiego, przeznaczyć dla członków rady za- 
wiadowczej i komitetu wykonawczego wy
konawczego za obecność na posiedzeniach 
rady nadzorczej po 10 zł., zaś członkom 
komitotu wykonawczego za czynności w biu
rze po 5 zł. dziennie.

W końcu wybrano do komitetu rewizyj
nego na rok 1893 pp.: dr. Gedzimira Ma 
lachowskiego, ks. Andrzeja Lubomirskiego 
i Władysława Terenkoczego, a ich zastęp
cami : Oktawa Salę i dr. Ernesta Tilla

P# zgromadzeniu odbyło się posiedzenie 
rady zawiadowczej, na którem wybrano pp 
Stan. Polanowskiego, zastępcą przewodni
czącego, Jana  Brayera, ora Zdzisława 
Marchwickiego i dra Alfreda Zgórskiego 
członkami komitetu wykonawczego, zaś dra 
Wacława Domaszewskiego i dra Krzyża
nowski ege zastępcami członków komitetu.

Ciekawe pod wielu względami sprawo
zdanie komitetu wykonawczego podamy w 
jednym z najbliższych numerów. 1. Ł .

SpiryMia za 10.000 lt. pr.-t. złr. loco stacye 
kolei H  — u - 25.

Usposobienie b p  ze eo do pszeuicy i owsa 
trwałe, na  rzepak Jniankę popyt wzmaga się, z 
innych produktów tylko celniejsze gatunki <lo sie
wu poszukiwane,

Wiedeń 10, marca.
_ Pszenica na  jesień 7-58 do 7  o l ,  na wiosnę 

r  a i  do 7.47, na  maj-czerwiec 7.41 do 7'42. 
e./<? *\a jesień 6-61 do 6-64, na maj czerwiec 
j  c ? Kukurudza  na maj-czerwiec 4’90
do 5- 0. Owies na  wiomg S;9J do 5.97. Rzepak

a styczeń-luty 12 90 do 13 0),  nowy rzepak 12%  
o 12.40. Kalarepa na  sierpień i futy loco Wie-

, na  sierpień i wrzesień — .10

na
do
deń —.— do 
do —.—.

Dział ekonomiczny.
— Na p o s ie d z e n iu  Z s i t ą d n  kraj 

tow. kupców i przemysłowców, odbjt«m 
wczoraj zdał sprawę p. Ihuatowicz 
z czynności delegacyi, wysianej do Wie
dnia w sprawie zaprojektowanej przez 
towarzystwo ustawy dla stauu kupiec
kiego tudzi‘ ż w sprawie Akademii h a n 
dlowej. . T .

W skład delegacyi weszli pp. J. ihna -  
towicz, J. K. Lewicki i A. W erner;  
czwarty z delegatów z pow*du niespo
dziewanej przeszkody nie mógł wziąć 
udziału.

Ponieważ minister handlu, którego 
I budżet właśnie roztrząsano w Izbie po- 
js łów  bardzo był zajęty i nie miałby był 
iezasu  zwrócić należytej uwagi na pety

c ję  nowych delegatów — ~ postanowili 
oni udać się clo ministra pośrednio, a 
mianowicie za pośrednictwem JE . p. 
Zalewskiego. Minister dla Galicyi przy
j ą ł  id i  bardzo życzliwie i oświadczył, że 
wręczy osobiście ministrowi handlu pe- 
tycyę w sprawie zaprojektowanej prz»z 
towarzystwo ustawy dla stanu kupiec
kiego.

Następnie wnieśli delegaci na ręce 
posła Szczepanowskiego w tejże samej 
sprawie petycję do Izby posłów, którą 
niezwłocznie załatwiono, przydzielając 
ją komisyi dla ustawy przemysłowej.

Podziękowawszy posłom naszym 
z których wielu bardzo życzliwie oświad 
czyło się w sprawie podniesionej przez 
kraj. tow. kupców i przemysłowców, uda 
ła  się delegacja  do br. Weigolsperga 
szefa sekcji  w ministerstwie handlu a 
zaraz m komisarza rządowego w komisy 
dla ustawy przemysłowej.

W e i g e l s p e r g  oświadczył z góry 
że takie mnóstwo je s t  najróżnorodniej 
szych petycyi i projektów w sprawie 
ustawy przemysłowej tak ze strony 
przemysłowców jako też kupców, że co 
najwięcej tylko pewna ich częś z
nie uwzględnioną, zwłaszcza że ^^

sprzecznyc
G d y  m u  j e d n a k  d d e g a

Towary kolonialne
Tiyjest dnia 15. marca K a w a  za 100 kl<r 

Rio 103—112, Santos Good Averahe 103— l ly 0 ’ 
H a m b n r g  15. mares. K a w a  „Santos Goor 

A rrage '1 na  marzec S4-2 ■, na maj 8 l '75,  na  wrze
sień 81*75.

W iedeń  IG. marca. Kawa (100 klg.J „Santos 
superior" 112—114. „Good Average“ 110—112. 
„Fair Average“ 106—108,„ f a i r  Regularu104 — 106. 
„Fair  zwyczajna" 102—104, „Ceyion Higbgrown" 
137—153 stosownie dn gatunku, „Ceylon Łow- 
grown" 129—135, „Ceylon perłowa* 147— 150. 
„Pirtorico" 140—145, „Rio Lave 125—130, „ Ja 
wa żółta" średnia 135—140, „Menado" 155—165 
rpompt z Trycsfii.

Cukier.
Wiedeń ) 6. marca. 100 kig. surowicy 8S 

stopni X. prompt z Aussig 181 3 —1817, z O- 
łomuńca lb '9ó—1 7 —, z Br ca 1710 —17' i5, u» 
kwiecień z Auss g  17 9 > — 18’—, z Ołomuńca 
17 0 0 - 1 7 0 5 ,  z Brna 1 7 - 1 0 - 1 7 1E. Kafinala 10 
36-.' 0 —36-75, 2a 36"2:' —36-50. Cukier w kostkach 
l a  37 50, 2a 37 — do 37 2Ó.

n o w e n n  propozyoyam i 
zda je  się, 4« p rz y n a jm n ie j  w kom isy i 
sp raw a  się n ie  uda , i sp ra w a  wróci 
do ra jchs tagu .

H a m b u r g  d. 16. marca. W ed łu g  de- 
oesz p ry w a tn y c h  z n iem ieck ie j  Afryki 

w schodnie j,  w ojsko ko lonia lne  od n io 
sło znowu zw ycięz lw o  pod M wam pwą. 
P o leg ł 1 Niemiec i 30 m u rz y n ó w  z w o j
ska  ko lonia lnego .

Belgrad d. 16. marca. D o tychcza 
sow y  w y n ik  w yborów  : Zdobyło  m a n 
d a ty  70 l ibe ra lnych ,  50 rad y k a ln y ch  i 
3 postępow ców . T ym  sposobem rząd  
ju ż  dz iś  ro z p o rz ą d za  a b so lu tn ą  w ięk 
szością, k tó re j  zm ien ić  n ie  m ogą wcale 
cz te ry  ściślejsze, j a k ie  odbyć  się m ają  
w o k rę g u  p irockim , wybory .

B r n k s e la  d. 16. m arca . T a jn i  agen  
ci f rancuscy  uw ięz il i  tu  an a rch is tę  
S chouppa, w k to re g o  m ie sz k a n iu  zn a 
leźli dw ie  m a c h in y  p iek ie lne . Policya 
j e s t  na  t ro p ie  n ie jak ieg o  M athieu , po
d e jrzanego  o w y k o n a n ie  zam achu  w 
oberży Very’ego w Paryżu .

Sofia d- 16. marca. E k sa rch a  b u ł 
g a rsk i  zezw olił  na  s taw ien ie  m etropo- 
[jty t i rnow sk iego , K lem ensa, p rzed  
sąd synodalny , ale oraz  żądał, aby 
m etropolita  w róc ił  pop rzód  do swojej 
r e z y d e n c y i .  Na to rząd ?  n ie  zezw oli

me uwzg ę ju iona , a * ' * " — .
i™ . U i i

I i l . y a o w  ” ”  S W I  1 Zi!~stawili, i e | u y  szczegółowej zmiany, 
daniem Pe teraatyeznio opracowany 
lecz c ły wołVCZlls oświadczył p. Mei- 
^ ebnerg  z wyrazem zadowolenia, że to 
Imienia pos t.ć  rzeczy i że cieszy się 
b a r d z o ,  iż z Galicyi wychodzi projekt, 
tworzący pewną systematyczną c łość i 
odnoszący się nie do lokalnych stosun
ków, lecz do całego państwa.

Wobec tego przyrzekł poddać ten pro
jekt jak najściślejszej rozwadze.

Chcąc rnetylko w urzędowych sferach 
poruszyć te sprawę, lecz także w wie- 
d -ńskicli sfera h kupieckich i przemy
słowych, udali się delegaci do kilku 
przedstawicieli wiedeńskich towarzystw 
kupieckich i przemysłowych, a między 
innymi do p. Auschpiza. jenerąłnego se
kretarza niższo-austryackicgo stowarzy
szenia przemysłowego z którym (p. 
Auschpiz jest żydem) konferowali dele
gaci dość długo, dla zazuaczenia, że nie 
mają żadnych tendencyj antysemickich.

F. Auschpiz przyznał, że sprawa po
ruszona przez Towarzystwo jes t  ważna 
i przyrzekł nawet odwi-dzić Lwów w 
maju br. celem bliższego porozumienia 
sią w tym względzie.

Delegaci podziękowali też posłom n a 
szym za przemówienia w sprawie aka
demii handlowej we Lwowie i za gorące 
peparcie tej sprawy.

Frzy tej sposobnoś-i zwrócono uw a
gę delegatów, że posłowie zrobią co mo 
ga, byle nie zasypiano w kraju tej sp ra 
wy i byle postanowiono stanowczo, iż 
we Lwowie ma być przedewszystkiem 
zał iżoną akademia handlowa.

Głosy, które w ślad za L w o w e m  po
dniesiono w Krakowie i zabiegi tam te j
szych stron interesowanych, ażeby tam

Wiadomości giełdowe.
L nów  dnia 16 ro.irci (Z Izby handlowej)
A k e j e  za sz lakę : Kolej ul Karola Ludwika

00 zł. in. k. "19-— do 221—. Kolej Lwow.-C/.ern 
Jftssks po 200 zł w a. 25'!.— do 2 6 2 — . Bauku 
kipoteezneKO po 20O zł. w. a. 335 — do - .—. 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. .— do 215.—.

L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł . : Banku liipot. gal. 
5“i„ losow. w i "  lat 100 70 do 10140. 5 %  i, IO*/„ 
pieni. 109.70 do — , 41/„°/„ los. w 50 lat IO0-- 
do 100 70. Banku krajowego U/a0 o l°s w ,r>' l;lt 
lOOGOńolOl 30. Towarz. kredyt, gal. zienisk 4" 0 
9S.30 do 1 9 — 4° 0 los w 4 I 1/, lal 96 S0 do —
V / , \  los. w 52 1. 101-10 do 101 S0, 4<>,0 los. w 56 

taoh !'6 50 do — •—.
l.is ty  d łu ż n e  na IDO zł Gal. Z&kł. kred włose 

w likw. - .— do — —. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6°',, los 
W 15 latach 50.— . do —•— .

Obllgl za 100 z ł . : Indeinnizaeyjne galic. ó° „
m. k. 105— do — . - .  Galie, funduszu propina- 
eyjneg" 4 i)6 80 do 97.50. Huków, funduszu
propinai-yjnogo 6*|„ 1 2 — do —-— Kom. han ku
kra oweg" 5°i„ w. a. I. em. —•— d o  , 5o/0
11. em. j 01 80 do —• —. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6*|0 w. a. h 4 50 do . z roku 1383 
VI," „ 100-70 do 101-40. 4"|„ 95 60 do 95 60.

Losy .  Losy miasta Krakowa 24 — d) 26.— 
Losy miasta Stanisławowa — . -  do — .—.

W a l u t y : Dukat cesarski 5.03 do 5.7J. Napo- 
leondor ;i 60 do 9 70. Półimperyał rosyjski 9.70 
do —. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31 
t-ubel rosyjski papb-rowy l.26'50 do 1.28-50 100 
uiarsk niemieckich 5 9 — do 59.6 i.

K ra k ó w  d. 15. marca.
A k c j e  za sztukę (oprócz kup. bież.): Ban.u 

gal. hypot. 350"—, kolei K-rola Ludwika 218 50 do 
220 "0, kolei lwowsko czerniow. 259-50 do 26150.

L is ty  z a s ta w n e :  6 pr. Zakładu kred. zieuisk. 
w Krakowie w likw 101.50 do 102.50. 4 ’ ,  proc
galic Banku krajoo ego D O 2-1 do l y P —, » pr°®- 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Po skiego

“ f i sszw ow a . .

Spirytus.
W iedeń  16. marca (telegrafowane), notowano 

spirytus kon'vngentowy z natychmiastową drsta- 
13-60 do 13-70.

N a f ta ,
W iedeń  16. marca (telegrafowane).
Urzędowy kurs o rzm i; Olej rzepakowy prompt 

ab Wieh 32-50—3300, olej lniany angielski 
prompt an Wieti 33.50 do 34-00. Nafta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastową dostawą 17-60 do 
17^5, czysta zupełnie 18 60 Jo 18-75, marki 
kraj. Wagenmanu Standard White 17-50 d o ! 7 ‘75, 
czysta zupełnie 18 50 do 18-75, Pardnbicka B7if- 
te Bose Jo 5 0  do 18-75, detto Standard White
17 50 do 17-75 boguiuińska White Stan. 18 75 do 
19 00, detto Standard White 17-75 do 18-00, ga
licyjska Standard WHiite marki Skrzyńskiego 
17-Ó0 do 17-75. cesarska tejże marki 20-50 do 
20-75 galicyjska Standard White marki  Garten- 
berg et Schreir 17'50 do 17 75; kaukazka flmua- 
ner 1850 do 18 75, taż amerykańska 19-50 do
20-  kaukazka z Tryestu transito 4 80 do 5-00
kaukazka z natychmiastową dostawą z W iednia  
20-00 do l ł - 00, amerykańska tryesteńska Ih e i  
Kronen ab Wien 18-50 do 18.75, ostrowska Apolio
18 50 do 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibieh-Stawiarski prompt 3 8 50 
do 18-75.

Stan puwi« 'trza . Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tęj godzinie w po
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 17. marca rb. 
(od północy do północy). Wiatr bodzie co 
do kierunku południowo-zachodni co do 
siły mierny (8 ), średnia temperatura doby 
pozostanie około -j-8 nC., niebo będzie lek
ko zachmurzone, a względna wilgotność po
wietrza około 80%  Opad deszcz niezna
czny, zresztą pogoda.

Ju tro ,  dnia 17. marca. Św. Gertrudy, 
Św. Konona.

Nadesłana.

Z k a sy n a  w ojskow ego.
Z pow-odu nieprzewidzianych p rze

szkód zapowiedziana zabawa na dzień 
19, b ^ .  wcale się nie odbędzie, — zaś 
zebranie t 'wnrzyskie zamiast 24 b. in. 
odłożone na 25. b. m.

O b l ig ac je  Pdo -
bież.): 5 prc. «r inp 96 60 9 i*50, 5 pre ko- 
4 ^ - « X ,nk T w e g o  fr. e n ,  l O l - W  , 
f n r -  ^  źyc/ki gal. kraj. 96-97, ł'j, prc te ze 
l4O?25.P6prc.tejżeQ1 0 U - ,  4 prc. listy likwidacyjne
K,ÓJ. Pol. V60-99-50

n a l o t y  •' Ruble papie'-owe za 109 127 — do 
Rubel srebrny u rączkowy 

20-frankówka ważna 9.56 do 9.' 6
i 20 do I 28.

n l e d e ń  d. Di marca (telegrafowane).

K e n ty :  wspólna papierowa 98-95, srebrna 
98."5, anstr. koronowa ‘6 95 złota l l r l ó ,  węg 
koron. 95 50, rłota  115 90.

A k c je  p rz e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r tu  a y c l i : Ku 
lei Karola Ludw. 219-75, Gzerniowi«i-ki->j 261- — 
Północnej 295 50 Państwowej 31P75, Pófniteno- 
zncliorl 242 —, Węg. pófn.-wseliod. 205-5). Po łu
dniowej (Lombardy) 110-40, are. Albrechta (za 
200) 96 25, Bukowińskie1! kolei lokalny-li (za 200) 
172 —, Kotomyjskieh (za 200) — • —

A k c j e  bul ików:  anstr.  węRnrsk. ua Olfi zł. 
987*—, anglo-austr. 157 25, Landerbnnku 245 40 
Unionbanku 255 24, buków Zakład kredyt, ziem’ 
za 200 zł. 135 — ezesk. Banku eskont. ra  200 zł 
535, galic. Banku hypot. za 200 zł. 300, g a l e ’ 
baku dla handlu i przemysłu za 20 ) _
chorw.-słow. Banku kraj. hypot .  1 Żiwun-’
stenska banka 113-—. Kredyty anstr. 344-90 K rp 
dyty węg 404-75.

Pożyczki p u b l iczn e  : Gal.obligi jn^wu m a n o  
Ga . p,-opina yjne 96.5o baków." „ ro ^  _  
buk nidenin. 10 -50. V L  pr ..-,1 V "  7 , ,óT, 
i 84 10 z r. 1891 96 — °  J ' ' 1SS3

l i c ^ - n ^ f  i 5 -»,r' Gah !Unkl> '- 'pot.z tlkł-. k red. ziem. W Krakowie 102- 
. 1- low ziem. 98-50, VL  pr Binku L-,--,'
jowego ioo-oO, buków. Zakład, la-ed ziem l ó f  
buków, kasy os/.ezędn. 102-—.

kr7yLŁ"Syi3  a" 8t ' ' n C''en  • k<Pyia 8 '50>

Zakład fotografiozuy
artysty malarza

L K O E H L E R A
we Lwowie pi. J laryacki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

Przypominamy, że depozytorami W in a  
L b n s^ iu ig  we Lwowie, są pp. Mikolasch, 
RucKi-r i Wewiorski.

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
obowiązują,., , ,|Mja 

(C zas lw ow ski).

U  pajrier. 127'0 20-msrlówk
ii  87, 2o-frankówki 9-fi i, sovereings 12 i 9, tu- 
reckie liry złoto 10 86, 100 markówki 59 32, wło 
skis 100 lirówki 46-30.

Z  rynków towarowych
Z boże  i p r o d u k ty  ro lne .

L w ó w  16. marca. Bank roln .*a,L n °
kilogr. loco L.wów: Pszenic' golowa 7.3 •
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroozny 5.2)
do 5.6” Jęczmień 4.50 do 5.50^ Rzepak 10.50 d-r 
U  -  Groch 6. - do 9 . - .  Wyka 4.50 d°
Bobik 5.— do 5.50. Hreozka 7 . -  d° 7.80, Kuku- 
rudza stara 5 50 do 5.85 nowa 4.80 do 5.1.i ,  
Chmiel za 56 kilo 6 5 . -  do 8o - .  Koniczyna 
czerwona 60—  do 7o - ,  biała 6 5 . -  do 8 0 . -  
szwedzka 65.— do 89. .

0  d C )l O (i 7 ą

IC.-ry.ir llłi.rhrtW) |
L r :

Kraków i 3 o. III ) ’ 5 -« ; i u; j an _
Powoł. zl-isl*. 3-G- IO-4- _ -
(zgł.dworca 2-5- _ 9 t l n -P -
Gzerniowiec 9 56 i  * I * t " —
dti-yja 6 16 I0 il J i i —
Bełżca - i - " 7*311
8 (kala — 1
AimnejW ody - ' '1

Kranowa 
’odw. o 

(nagł. dw.) 
Cierniowiec
Bryja
lełaoa
łokala

_  | 25  
i»«r

-■ I

o h  u <1 *

9 0  
. 917

9 40 
7-56

« CT
7-zJ 
1 ł z 7 ««

:

ll< 9 16 2 3:> —
4-46 — — _

— - -

ijyf.- tłuste v k 'ó r  uh min-.ily podkreślone są 
czarną liniji ą, oznacziją pwo nocną od godziny 6 
siaoaoreu. do god« 5 uimoi 59 i o.

G z a s  l w o w s k i  rożni się o minut 35 od 
średnio - europe|skiego, mianowicie: gdy zegar
środkowo-europej8ki i kolejowy) wskazuje godsirę 
1!, zegar lwowski wskazuje gotz 12 minut 3.»



GAZETA N A R f D O W a  z  Piątku d m  17. Marca 1893. N a 63.

d r o b n e : o g ł o s z e n i a
. po cencie od w ym zu.

1 V I E R T A K I  ścierni* dla kowali i ślusa- 
•  * rzy po złr. 17 — , poloca Piotr Chrzą- 

stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny t  (naprzeciw katedry). 493

PO T R Z E B N A  zaraz osoba niezbyt mło
da, do zastępstwa w gospodarstwie do-1 

moweui i dozorowaniu dzieci. -Tęzyk fran
cuski pożądany. Wiadomość : uiiea Kurko
wa 1. 0 (za strzelnicą ) u w łsś ńcieli, od go
dziny 2--4 .  o t  O i

tO T R L  W l^ Y  zaraz 
poczta Suehostaw.

.Tabłonów,!
504 l

SftftTAL de MIDY
 4-------

Essenoya z c y try n ian u  d rzew a san- 
j dalowego z lfom bay ,  najzupełniej  
j czysta , w k ap su łk ac h  zawarta,, jes t  
j znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kopo- 
l / ia  i kuleba. Czyni niepotrzebnem 
I używanie  wszelkich szpryeowaó i 
I w przec iągu  dni trzech ulecza wszel- 
1 kie uajdolegliwsze i najwięcej zasta- 
j rzałe rzeżączki, nie utrudzając źołąd- 
j k a  i nieudzielając nie przyjemnej 
) woni urynie.

Sk ład  w Paryżu, 8 , nlica Vivienne 
i w głównych aptekach.

2 niosą

4*97

pole .a

Drzewka,
krzewy owocowe 

i t c l i
F. Pietrzykowski 

FNfl, IT. r n i l l l l l H
• /

A d m i n i s t r a t o r  d ó b r  34 lat liczą-
ey, pozostawał dłuższe lata  w większych 

majątkach w zaelioJniej i wschodniej_Ga
liny i? obznajomiony z wszystkicmi gałęziami 
roinii tw a , rozumiejący się dobrze na "-o I 
rzelnictwie, opasie byd ła ,  rachunków• Soi. 
Poszukuje posady od lipea lub w mitsia-.1 
ce od umowy. Adres : „Administrator",,
post. rest. Tarnów. 50

We Lwowie 
Wiowiórikiego, 
Beisora

aptekach pp.: Mikolascha, 
Ruekera , Sklepińikiego 1 

416*

L. 645. 4324

K a m i e n i c e

i

i i ealnosei ren tow nej  
we Lwowie do kupna1 

i sprzedania pod korzystnymi waiunkami.
l i  I n i a ł U  i zieu3S.kie do kupna ,  Sprze 
I T I * * J c ą '» V i  dania i wydzierżawienia

R a p p a p o r t ,  L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  17.

l u i i z i ^ u a u  S l i !?11

pod Czarną W04
ro z sy ła  za  za l iczka  pocztą  luli b  leja

Sadzonki i nasion a leśne
s t a r a n n i "  op a k o w a n e  

Nasiona świerka /A funt l .!g)  i zli

^ n d z o u U i ;
Sosna 1 i 2-lctma sWnu po 45 et. i 90 ct. 
Świerk 2-lAtni silny po 80 ot.
Olszyna 2-leiira  silna po złr. f '80  --»

z a  1 0 0 0  s z t n k .

I  /  g  i stare ’ nowe spi’7.fl ij*
U  l i  K  ' W  411S najtaniej

r .  A o  ? EM IL W KIN EU
I  I I  y/ien |v Saizthorgasse 4 |

Kupujemy za gotówkę:
złoto, szych złoty, srebro

F r o n d z i e ,  B o r ty ,  S z n u r y ,
wszylkicgo rrO.aju

złote lul> srebrne opiłk i,
o d p a d k i  l i t o g r a f i c z n e ,  

'jryszłe z obiegu monety
etc etc. eto.

pod najkorzystniejszymi warunlumi
O c s te r r e ic b i s e h e

Gili-u. Siliier-Mratz-u. SsiieiM alt j
L e n i s  R o e s s le r  &  C e.

(Commandite ron Lutsciifu  A- Co.)
W I E D E Ń  42-b

VII./3 . Bez., Kaiserstrasse Nr. 80.

Mf  r - ^ j r ś  ś :

K o  -
47.0 ,
4 8M0 ,1 
Ł*,‘*/ io  
Br t o .  o
4 7 .0 kilo M

Uwagi godne!
Netto franco /.li
4’ j kilo Bryndzy eoln j 3-f.O do 3 80
41/ PafCtrli eeinv*h 3 30 do 35 0/ 2 11 “ /•» «/■ 41/ r uiarocto 0*50

E ig  sultauskicli
„ wiankowych

Kawy Ceylon wybornej
celnej

kilo Karafiolów P d  
) Migdałów sludl, ich I.

4" „ .  . O-
4 '/2 „ Miodu najcelniejszego
4 ' / j  n „ c-elnego 
4 'P  „ Powideł wybornych 2 —
Bto. 5 kilo Pomarańcz lub cytryn l ‘7u uo 'i 
4" ,0 kilo Rodzynków suit. 3 — do
4* 10 „ Smalcu świeżego 4 ' — do 4 5-
4 "  ,, „ Słoniny solonej 3 60 do 3'7‘
4 Y ' _ węd z. lub pnpr. 3-S0 do 4 —
4! „ Śliwek suszonych i 2'20 do 2-50

Cenniki w ys j  lam franco.

Tomasz Gurowicz
B u d a p e sz t 4274

V II., K ir& ly u tc z a  31.
Od 1 . s ie rp n ia  p r i e p r o w a d o i m  swoj 

e k i t f - r t  do w ła sn e g o  dom u.

J A N

JAKZ1 n a
jubiler ■ złotnik

w6 Lwowie, pl. Marjacky
poleca swpj l.«gato 

ac& M  *kTn.l wyro
w jubiJeiskich, z/o- 
yoll i Fiel 

p« n^jtuższycii 
•eua«k.

KONKURS
na prowizoryczuą posatię

konduktora dróg w powiecie Śn atyńskim
z piaca roczną 600 zlr. i 200 złr. na objazdy. Wy
maga się fachowego uzdolnienia technicznego do bu
dowy dróg i mostów. Termin konkursu upływa z dniem 
10. kwietnia 1893.

rf j  I f  y d a i i t ł a  p « n € i a t o u ? e g o

?dyn, 9. marca 1893.

Mierya nafty Aflama Sltrzyńsliep w Łiliiszy
stacy* poeztewy, telegraficma i kolejowa: Z a g ó ra an y ,  

polep* przy obecnym zozonie zimowym
407*

S a lo n o w ą  n a f t ę  b e z p ie c z e ń s t w u .

N eeksplodującą naftę g oditrs'
oraz jako spccyaluość fabryki

\a l(ę  cesarską (Kaiseroel)
M a rk a  z a re je s t ro w a n a  '  ł)Mk

o d z n ac zo n a  n a  w y s ta w a c h  w  P a r y ż u  188 9 , A n tw e r p i i  188* ,  T ry e a e ie  
lbs.2 , K ra k o i i  ie 1886 i P rz e m y c iu  1882 n a jw y żsae m i  a a g r a d a m l  j»ko nafty
n eksplodującą bezbarwną i bezuonuą ,  palącą *ię w lampath każdej lene truk- 
cyi j : rn y m  i niekopeącym płomieniem. N a f ta  < >eeraka p n e d i ta w ia  w używa
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapal* »ią nawet prey prz.wróeeniu 
pilącej się lampy, może być przeto używaną nawet de kuchenek naftowych.

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniem , wyeyłać będziemy 
naftę z dystylarni w Libuszy nie tylko w ameryksńekich baryłkaeh zawierają
cych po 140— 150 kg. nafty, lecz także i w beeeułkaeh pe 100 i i  kg , traz 
w balonach po 40 i 20 kg.

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zjopatrzyii we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w peniż*j wymienienyeh miejieeweśeiaeh, 
a z.unówi.nia na naltą przyjmują i pe cenach fabryeznyeh wykonują:
W K r n k o w ie :  dla m. Krakowa i ekelicy p. M a rc e l i  K b i z , ul. Wielna 1.
We L w o w ie :  dla Lwowa i oko'icy p. P .  M lą e z y ó ik l ,  ul. 8 yk»tu»ka 47.
IV P r z e m y ś l u : dla Przemyśla i okoliey S k ł a d  n a f ty  t .  w i k t o r a  i  S p . ,  

ulica Pr>ncis/,kańska.
W e W i e d n i u :  dla W e d n i a ,  Niższej i Wyżeraj Arntryi pp. L i . d k c i m  i l p . ,  

Kantor I tliselastrasse 11. Magazyny w /wisehenbriieken.
D la  S z l ą s k a :  p. l .e o n  K l e h ln d e r ,  Kenter i magazyn w P r i r e *  Balmhef 

Mabriseh 0 - trau
D la  Czech i M o r a w y :  W a a r e u  A h t k e i l i n g  d e r  i a g U - Ó s t c r r .  B a n k ,  Kan

tor w W ie a n lu  L, Serritenga*se. Magazyny i filie w  P r n d z a ,  O l e m i i -  
eu ,  P r z y r o w i e ,  C neb ie  (tteicl.enberg) i P a r d u b i t z .

Pozwalamy eobie wreszeie poda* de wiademeiei Pzan. Panów edbiereew
z prowineyi, ir  przesłane wpiost  do fabryki zamówienia, wykennjemy z uwzglę
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wproat z deetylarni w Libuazy b b z pe- 
wyż.izych akładów.
Cenniki i próbki w ysyłam y na iądanie gratis i firanko.

tleny piwny pateitowaiy

M itir l i i t c i y
działający zw yk łą  naftą do lamp  
i iŻ Y w ana . 1 e z z a w o d n ie ,  s i l r . ic  i 
dobrze. " Biła od 1 do 10 koni.

N ajtańsze ceny. 4,Mg

J ó z e f  F r i e d l a e u d e r ,
W i e n ,  H.  B n l r k ,  A m  T a b o r  N r .  13 .

P i ę k n o ś ć ,  l a  b e & u t e !
Oryginalna Pasta Pompadour

Dr. med. A Rix w Wiedniu
uzyskała bezsprzecznie naczelne *iiej»ce pouiięd/.j 
istniejjc-ymi dotąd kosmetykami. T-n słynny, powsze
chni* ♦.luny proptrat  , usuwa w 14 dniach pod gwa- 
rancyą zwrolu pieniędzy: p ieg i ,  p lam y  w ą t r o b in n e ,  
u ą g r y ,  e z e rw o n e sć  n o s a ,  p r y s z c z e ,  z n a k i  po 
osp ie  i tp .  nieczystości skóry nz twarzy i ciele i na
daje kol iry właściwe ty lio  młodości.

H r a b i n a  P r o k e i c h - O s te n  (Fryderyka Gossmnnn) 
ni«za m jlspsza  klicn ka pisze: .Proszę isk '/.wrkle
przysłać nowy transport 5 słoików P ; s  y Pompadour 
do ttuiunden".

P u n u a  K a t a r z y n a  F r a n k ,  artystka dramatyczna 
/. Frankfur tu  nad Menem, wieloletnia nasza idbioi- 

ezyni p u z e : „Proezę o zwykłą przesyłkę niezrównanej pań
skiej Pasty “.
Słoik O ry g in a ln e j  P a e ty  P o m p a d o u r  wraz z przepiłem 
użycia zlr  1Ł50 . Flakon m lek a  P o m p a d o u r ,  zastępującego
z powodzeniem puder, zlr. 1 50 . Pudełeczko m y d l ą  P o m p a 

d o u r  przeciw spierzchniętym rękem, 3 sztuki 90 e t .
D r .  R i m  P o m p a d o u r  p u d e r  t ł n a t y  równie dobry do 

użycia przy każdein świetle, który i ietylko wypięknia e ló- 
re, sic przytem roić ja miękką i św ieżą ,  zupełnie nieszko
dliwy używany przez damy z aryitokratyezncgo i a rtys ty
cznego świata, pudełko złr. l ‘2ó.

G ł ó w n y  a t a t a d :

W i e d e ń ,  Praterstr^sse Nr 16
0  we własnym domu. 4336

7 7 7 - 11 ~h (=.1-rri  ̂n.?Ł 2 S I 2 S , wdowa po dr. m edycyny
od 40 lat wyrabiająca prawdziwą eryginalną Pastę  Pompadour.

Miejsca zbytu w Galicji: we Lwowie Zygm. Ruoker apt., w Krakowie: Konst. 
Wiszniewski, ul. Florjańska 15 i Leou Rosner apt.

EES22ŚSHM _______ _______________
Pomimo wszechstronnego rozwoju ehcmji kosmetycznejzewi.nionutgu luiwuju ciicnjji noonjB.ycz.uoj i niezliczonych przetworów na tem

potu żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 50 lat istniejącego środka, którym j Bst

D r. F r y d .  Ł e n g i e f a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to wiec prawdziwej wartości tego środka upiękazająeego, wprozt przez naturę  aamą 
nam dauogo ŚaDam brzoznwy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof dr  med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyeflucn 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomoeą postępowania 
chemicznego, k t ó r e  od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wtaszośó usuwania 8ta- 
reao naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nswy, odznaczajroy się m łodzieńczą 
świeiośclą ,  nlfimniej też ^ubl bezpowrotnie wszolklo nieczystości  ita ry ?  plaony. ptegl I 
czerwien ien ia ,  wygtadza zmarszczki I dzioby po ospie ,  nadająo skórze niezrównaną g ła d 
kość świeży I ożywiony koloryt. — Ceiia Balsamu brztzowego * t r .  I ‘o 0  za dzbanuszek.

’ Reee które po użyciu Bulsamu brzoz owago  zytkuja nadzwyczajną dolikatnoeó, kons-r- 
^  w uj.  Się nadal /,a pumocą D. L E K O I E L A  OPÓ-OliŚBHE, doza 60 o t . ,  i D r .  ŁEW- 

L O I E L A  M Y D Ł A  B E M Z O E  , za sztukę o t .  6 ^  i 3 5 . 4*72
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u ttucker* , w Kra

kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcarh u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno
wie u Maurycego Adlera,  w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A Haa*.

IN A  Ś W I Ę T A

Kuchnia polska
czyli deLładną i długą praktyką wypróbewem n tuka  sperządzani* 
potraw miesnyeh i pe^toyek , tudzież przyspeeubiani* rozmaitych 
aspas iw spiżirni,  p s j e d y ń e z t , n a j t a n i e j  i u n j z ó r o w ie j  pi zez

JÓZEFA SCHMIDTA zn an eg o  k u c h m is t r z a  po lsk iego .  

P i s t n a s t y  t y s f ą s  powyższego dzieła wyszedł nakładem księgarni

Jelenia i Langa w Przemyślu
i jest do nabycia we wszystkich ks'‘ęgarniach.

Cena w  p ł ó c l s n n e j  o p r a w i #  2 z ł r .  z przesyłką z ł v  2 20
D.dełe to jest uznane z* bfzeprze-znie najlepszej jielsk 

książkę k u c h i r s ią .  » fakt ism  że roz.eszł# »;ę 
dotąd już 14.000 egz. świadey o jej 

praktyczneści i użyteczseśei.

ś \ N ' T i Ę f r A ~

WIKA naturalne
•e la n a , w baeakaeb pa 1*0 litrów i wyżej, d s t a n z *  za zaliezką R u d o l f  S  e e r

 ̂ R l o k #  ( r t u m o ) ,  skład w Wolnym pore:*.
., yipa Capri“, ieł*, debre wino butelkewe, sAr* jak  Sehemlauer . za l itr  a ot.

słookaw*^wiio etołewe, 8 ehiller, baidze debr* . za 1 tr  20 et.
• za litr  16 . t
. za litr  ?2 et.
. za l i t r  ’ ♦ rt.

za bu d k ą  złr. 2 
Kiece (Fiuiue). Beezki przyjmuję 
Należy e tk ła d a ie  j e lać  ostatnią 

4 '35

. B e s e o  E t n a

„ B - r i“ , czaru .,  silna, 13y ( stopnia 
„Lissa“, najlefisz*. czarne Blu tne in  
„Rsloeeala  eFisd*11 B lu tw .in  
, 4 sl i ‘, na.lepszy szympari włoski, z pi.rwrzej ręki 

Feny rozumie* fran*» etacya kelejowa t  
z powrete*  po cenie peliezenej w meiK raclntaka 
staeyę kelei.

* *

^ « H 4 + + ł ' H + ł +

K m i l o r  i i y i u l t i n y

c. Ł n u  nut iilcjiiso Bilu mptec y p
k u p u j ą  i a p r s e d a j u  

v» « * j  s t h i e  e l e k t a  1 m o n e t y  
r #  k n r s i e  d ie lcnnjH i n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i>  I k / j j e  

ż a d n e j  p ro w l» y I .
Jake  debrą i p ew aą  lokaofę poleca:

2 - T*?!*/# H"ij hfaoteestne
e«ane premiowane 

ieaine bez prrgnl
ar*, kredytowego ziemskiego 

usty Banku krajowego 
4>/,•/„ pożyerke krajową jalleyjską  
4 / .  poż-czkę proplnacyjną tralicyjska 
O'/. F ż t e z k ę  proplnaeyjną kukowlń/ką 
4'/i*/» potyczkę węgierskiej kolei pjństwowej 
4 ,/ i 7« pożyezką propinneyjną węgierską 
4'/# węgierskie oUiigaeye IndemiJ*teyjne

która to p a p i e r y  K a a k o r  o y m i & . y  B a B k u  h i y o t e c z n o g '  
s a w . a e  n a b y w a  i s p r z e  ł a j e

p o  c e n j i c h  w a j h o r s y s t n i e j « x y t l i
ZJUug* : K*«ter wymiany Baaku kipetecznego przyjmuj 

ki| ujaeych wsielkie w y lo so w au e ,  a jaź p i a t  . j s e o w
wartościowe, tudauw z a p a d ł e  k u p o n y  aa  g o l  a - « ,  bez w s z Ć lk ie - i  

*** a - ,n *ftj s . o w # , jed y n i ,  za p e t r ą e .a i .m  rz.czywfstysh

a’k u sze t  *^*nnwVeh wJ«*»r P»ły się kupony, doitareza now-eh
a kuszy kuponowyek, za zwrotom kosetiw, które' zmn peaoih

« 4 H W ł ł ł + I  W ł M I l M ł H ’
^agagasggaKaiEaaaBBsg garoaBaB i urn i as bkess -

10 tii(kdali «aslug 12 dyplomów usuaiiii 
ia  niezrówn no wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O  A f E .
S ą  J BT ^ r - g  ą g  , ,  ■

i  e  o d  P .  T .  

W e papiery

i  / n i  «nrba szerstl  a i zgrubiała  pod wpływem M A G N O L IN f staje się miękną 
i delikatną i iAGNOLINA usuwa Czerwcnośś nosa, policzków i ryk Oema tego 

znakomitego średka 1 złr. 50 et

Olejek t a n i n o *  v ,  %do porestu. Flakenik bO et.

P l l i n f l d f t  O b i  I ł U  ji  n z m a .n ia  eebulki wł.:i .we i z*p*bie<ra wy- 
• H I ł O i O  padaniu włosow. — Słoik 80 ct

a * t © 3 ń L S ^ :
eb.ega tworzeniu się 
i połysk — Flakom

de sseywanla włosów S’ ^eb,ega tworzeniu się łupieżu, ożywia ufr^at*  barwę
, --------   g(J et.

ii

i
B B I L . A N T I N A ,

nad linękKość i naturalny połylh. — Gona 50 cnnr u

Olejek chino - taninowy, 81
działa znanomieie na  cebulki włosowe i na porost włosótT. .Już po użyciu jednej 
IlaMki a io iu i  rpostrzedz porost Najlepsza prezerwatyw* przeciw wypadaniu 

i tworwniu się łupieżu. Cena i złi. ot,

fiseiicja miętowa do płukania ust,
oprósz przyjemoegc orzeźwiającego smaku i zapaehu bardze korzy«  i. - p j j w *  

na dziąsła i zęby — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do e*ystezenla tębów.

D*"Wk kamień i kwasy, które sprowadzają ból i eeeHnleii* *ą ow. 
Ptidełke 30 i 60 eentśw.

J A K  IH H  A T 01 IC2
wo Lwowlr sklepy wła*n« n l lra  Kopernika 1. 3, ulic* H*' 
Hrka ; w Krstkowif Hakieoniof I, 3 * *  C*^T-

n t o w f ę f l h  I .  8 .
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W y r o b y  k r a j o w e  d o b r e  I t#»nie!

PŁÓTNA i STOŁOWINĘ
wyrobu krajowego, tkane ręcznie

z u -c se  7,e s w e j  d o b r o c i  i k t n i o ś e i ,  u r i y m u j e  w w i d  ioj i l o 
ści  r a w s / . e  n a  i k l u l / . i c :

C E N T R A L N I
R M  *1 8 8 8 1 )1  n u m C H

v < r «  L z W O i A ł i e

nlica Karola Ludwika I. 5, I piętro
a m ia n o w ic ie :  *254

P l ó l t a *  s u r o w e  i  u p r e t o w a n e  »a bieliznę męską i damską  
z ppzfdzy belgijskiej.

M ó t a a  n a  p r g e ś f i e r a d t a  150  do 165  etui. szerokie.
P ł ó t n a  s z a r e  g r u l jp  de 75 *tm. szer.kie. 
u a r i l i m i r y  d o  k a w y  adamaszkowe, w  różne desenie i z e  szla

k a m i  pod haft, na 6, 8, 12, 18 osób.
D r e l i c h y  s z a r e  aa story, uo eten. szerokie.
D r e l i c h y  n a  s i e n n i k i  i  p o k r o w c e  160  etin. szerolcie. jp 
ł f fC L n ik i  we wscelkieh gakinlsaeh g ła d k ie , a d a m a s z k o w e  , z e  

szlakami ped haft i t p .

( łh H sfe e i ik f  d «  n o s a  w wielkim w y b em * , ze szlakami i bez 
szlaków.

Ś r i t r k i  gładkie i ze szlakami.
D y m y ,  P ł ó t n a  ż a g l o w e ,  P ł ó t n a  s z a r e  n a  f i l t r y .  W e  

r e t y  i t .  p .

W szystkie i^r/roby krajowe przewyższają inne 
pod w zględem  trw a ło śc i , gdyż są wyrabiane 

r ę c n a ie ,  a nie m echanicznie.

k n p n j m y  t y l k o  w y r o b y  k r a j ó w e .
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M Ł  J K  B B  M  T T  z 4029

Co u *e uajszlaehetnlejszy llóó g ł r . 2 JO *.» kllogr. Pcceo Coa- 
go. łagodna z pysznym zapachem z łr .  3 50 do z łr .  « za kllogr. 
P a l l ln g  Cóngo, łagodna, z pysznym zapachem z łr .  5 za kilgr. — 
Sonchong, w ie lk i ,  piękny liść z ł r ,  2 20 do z łr .  5 za kilogram .

reu y ł*  
za aaliwką R n  IE0. BI A  KI D L

T h e e  A  R u m -  

I n p o r t e u r ,  B r u n n .

l «80

ay .» ,  jako to :

jjk O O O O O O O O O O O tto
Istniejąca od 14 lat firma optyeana

n
•  e I > » b U .  •  9  o t d l n  Ś o r i *

poleea Sa;nownnj P T PubUMnMto

w s z e l k i e  t o w a r y  o j i o y c z n e  i  f i z f k a l n e
w sakres t>go rodzaju wchodząc* w t y k s ł t  — z p i . rw s c ^ tę d u y .h  fabrya 

klajowych l zagnali*

• k u l a r y ,  s w i k i s r y  #4 8 0  i « y -  
żej, b & reu a e t ry  pod S ^ & i ^ i y * ,  
ł e r i E o m e f r y ,  s t e r i - s k . p y ,  w i ’r r » -  

skopy, r s s c i a i t #  l u p y  i t» .
K ś* a i ( ? ż  . r t y j m u j #  « r » ą d s e . i a

8 * a u * k 6 ®  e ł o k t f y c t a y c f c
p c f c * j - • - y - b ,  i d o * a o w r « ^ ,

4o e jneh cci>r'-’ rch i r*-ł 
g waraecją.

*Vw.i5ikie r # * e r n r .  wyk-inni-s 
JTłhf* j (»» o.

b X O O 6 8 f = i ł J O O ( H < > O O « W 0 O O W * O O O i ‘ 4

SLtll FłUfElI R H
Antoniego Gawłowskiego

f iik a  iłd io reg o  1. 14
polcoa

Szan. orzę ioto i W ie lehuean Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jnkoteż aa d * ta il,

Envelopki, k ą s e tk i, n o ta tk i, m ya ia  i perfum y
i  j- lir  rzędnycr rawrzk

p  n e n i e  n a j t A  * i a t :« a j
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p łs a u la  i  r y s o w a n ia .
Przyjm uje lamów! ala  aa bilety wizytowe drukow ane i lito- 

griifowaae, K u t o a  r.a D H .tj w r i c l U i n  wybora#.
Ramy 1 paspartu aa obrazy, premio, fotografie itp.

T U T K I  CYGARETOWE
z najlepseych prtiwdziwyeh bibułek francuskich 

poleci po cenie od rłr. l -20 i wyżej.

F a b r y k a  T u t e k  n lica  B ato reg o  L 14;

1
i

N a jta n s z ie  śrdd ło  do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny, baw ełny i nici do r ° b6t drutow ych, włóczki, harasu , 
j fsan^lek i p ac io rek , haftów kanw ift, a tłasio  i 

aYs-icsicio, rs!jr-ib * drI0Wa wycięciom na łtr.jt, w stążek, 
w ri-Ufttk 'w staw ek  srU rek  i koronek, m ydeł, perfum , g: z<- 

k u s i ’ i pularesów , " '‘j-ir.Tjtńw i rakiew ek,

I n s t r ^ u t e n t ó  w
H o n a o n ik ,  S k rz y p ie c , G t t a r  C y  e r ,  iłe ro p h o > jó w

S T R U N  Z N A K O M I T Y  O S  
I  p r a y b n - ^ W  u tf n p e r a ^ i  f o r t e p i a n ó w

w handlu poś f i rną

m  T E i  l - >  *  ̂ A -  K -
wo Lwowlo, przy ulicy Soblazklogo I. 9-

Ł łok iirs  8*Htówi*uia ksknt.r‘*sj^ją oatyoŁmlast.

I

i odpow tedsualny red to r P U  t o n  K o s t e c k i ,
Û .arui i litolnfil nP»riŁ 1 (Uief. nu Nr 174 Kj.


